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Wychodzi codzienn dzinie 3. 
południu z wyjątkiem niedziel 1 
świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA kwartalnie . . . . 
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Włoch, Turcji i księstw Naddn. J 50 ent. 


nezy „koszt je 10 cnt, : 


z" 


ie o godzinie 3. po 


4 złr. 5Q out, S 


dministracji. 


Przedpłata na IM. kwartał: 
we Lwowie: 


dni ŁA 


Í 
miesięcznie 1 1 zły. 50 qt. 
kwartalnie 4 „50, 

na prowincji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie : 3 2 zir, 
kwartalnie dpm 


Upraszamj o wcześne przesłanie pre- 
numeraty, by szan, prenumeratorowie nie db- 
znali przerwy w przesyłce. 


A: 


LWÓW d. 27. czerwca. 


(Obrona dr, Wolskiego. — Długi hipoteczne w 
Przedlitawii w r, 1879. — Wrzaski centralistyczne 
na pielgrzymkę słowiańską i na Czechów. — Ru- 
muńskie paralelk; na m gimnazjum suczawakiem,—— 
Wybory we Węgrzech.) 


Wczorajszy Driennik Polski umieścił odpo- 
wiedź na pierwszy artykuł Gasety Narodowej ; 


zem 


Dr. Wolski przed wyborcami.* Dla czego zara- 
niema odpowiedzi i na, drugi artykuł Gazity 


i na artykuł Dziennika Poznańskiego ? Oto au- 
tor był zanadto niecierpliwy, i nie czekając dru: 


giego artykułu, 


odpowiedział na  pierwsży. 


tYprawdzie ta odpowiedź pojawiła się w Drian: 
niku Polskim dopjero w trzy dni po drugim år- 
tykule Gazety Narodowej i po artykule Dziennika 
Poznańskiego, ale temu winna odległość Lwowa 
od Wiednia, gdzie odpowiedź była pisana. Gdy- 
by była pisana wę Lwowie, to niemogłyby być 


p 


ominięte główne zarzuty, umieszczone w dru- 
gim artykule. Spodziewać się jednak należy, Że 


nadejdzie z Wiednia i odpowiedź na artykuł 


drugi 
Znowu 


i na riposte Dziennika P k 
jako emaqacja redakcji Driennika Polskie- 


oznańskiego, , 


go będzie podaną, „dł 
Í rzecz dziwna; nie spotkaliśmy nikogo, 
któryby. po przeczytaniu wstępnego artykułu nie- 


dziejnego Dziennika Polskiego, 


i 


był w najmniej- 


szej wątpliwości, kto jest autorem tego artyku- 
ła? Kto tak wysoko ceni działalność polityczną 
dr. Wolskiego i trafność jego poglądów? Kto 
tak dobrze pamięta wszystkie momenta ważniej- 
Sze z politycznego żywota dr. Wolskiego? a 
mianowicie jego obronę redaktora Gazety przed 
wydarł znanemi środkami maħ- 


sądem, i jak mu 


dat ? 


My jedynie zaprze 
Aj źle przyjęły mowę dr. ieg 
one z niej, podnosząc, iż je- 
Uznał, iż skasowanie wybo- 
własności większej z Górnej Austuji 


styczne 
wszem skorzystały 
den z prawicy sam 
ów z kurji 


Kto tak dobrze pamięta to wszystko co 
dr, Wolski ogłosił drukiem ? 

Lecz mniejsza 0 to, jakie mniemanie ma dr. 
Wolski o swojej przeszłości, o swych zasłngach. 


» 


tzymy, aby dzienniki centrali- 
Wolskiego. 


i uznanie wyborów ponównych było niesumien- 


nemh, nieprawnem, I 
obskurantyzmem, l 
Przyznał Centralistom i usprawiedliwił 
postępowanie. Ileż to artykułów 


na milę 


gwałtowne 


wniosek Lienbachera cz 


uć 


sam %ięc Płuszność 
tem ich 


w 


Podóbnym duchu napisały po mowie dr. Wol- 
skiego centralistyczne organa | Ciągle wracały z 
lubością do tego przedmiotu. | 

Odczytaliśmy ponownie wszystkie Sprawo- 
zdania w polskich i niemieckich dziennikach o 
mowie dr. Wolskiego, i nigdzie nie znaleźliśmy 
śladu, aby dr. Wolski czynił centralistom wy- 
rzuty, iż przyjęli potępienia godną taktykę dra- 


nia i 
miętności 


w 


korzystania z każdej okazji, ażeby na- 
parlamehcie 1 poza parlamehtem 


rozłmuchiwać, A gdyby nawet to powiedział, to 
z drugiej strony usprawiedliwił ich, iż niespra- 
wi lub reakcyjne uchwały większości do 


tego ich zmuszaj : 
Zresztą co pomoże się odwoływać do uchwa» 
Jonego niby na zgromadzeniu wyborców wotum 


zaufania, £ 
techniki, | 
wiadomości 
wniosek wotum zaufania 
wyborcy przyjęli. 


przez 


Pan 


| a 
STRACONA. 


— Pani droga! — zawołałem wdziewająę 


spisał 


podług opowiadania lekarza 


Sewer. 


(Ciąg dalszy.) 


kłamać. 


zara 


ję — odezwałem się 


nie kłamie. 


oro sam wnioskodawca, profesor poli- 
p. Maszkowski, ogłosił sprostowanie 
dzienniki podanej, jakoby on 
ostąwił ! ten wniosek 
aszkowski oświkdczył, 


a te czułości scho- 
— „Wrócisz, czy ju- 
wrócisz" — Za” 


zę id już wiesz 00 za nieszczęście! Jadzia ma górączkę, |, 


— | 


nie mówiła tego. 


y- 


iż przekonał się, że dr. Wolskiego pogląđy na 
politykę nam koniecznie potrzebną są z jego 
przekonaniami wręcz przeciwne, więć nie „W n 0- 
sił nie więcej jak tylko podzię- 
kowanie, że dr. Wolski zadał so- 
bie trudu, stanąć przed wybor- 
cami i zdać sprawę ze swych czyn- 
ności poselskich, a zgromadzenie 
w tym tylko duchu przyjęło jego 
wniosek.“ Wotum zaufania nie stawiano i nie 
uchwalano wcale. 

* 


x 
* 


W skutek uchwały zebranego w r. 1876 w 
Peszcie >, RAR odl kongresu statysty- 
cznego ndała się c. k. praedlitawską centralna 
komisja statystyczna do ministerstwa sprawiedli- 
wości z prosbą o polecenie prowadzącym księgi 
publiczne (tabularne, gruntowe miejskie, wiejskie 
i górnicze) władzom, aby w rocznych wykazach 
swoich co do zmian w stanie posiadania i cig- 
Żarów realności podawaly także stop procento- 
wą, na jaką każdy z intabulowanych łagów jest 
zaciągnięty. Ministerjaum wydało żądane zlecenie 
i centralna komisja stątystyczna ogłosiła wia- 
finie obszerny zeszyt, zawierający daty odnoszą- 
ce się do r. 1879. 

Otóż w tym roku było u wspomnianych władz 
zapisanych 123.871 pożyczek hipotecznych z kwo- 
tą razem 134,403.348 złr., a co do 120.104 po- 
życzek w sumie razem 131,017.385 złr. wykaza- 
no stopę procentową. Z tych pożyczek przypada 
21'4 pr. na stopę 5-procentową, 127 na 6'/,-pr., 
57 na Ó-pre., 13 na 7-pra., 2'8 na 10-pre., 1'1 na 
9-pre., 2'8 na 10-pre. Na stopę 12-procenńtową 
wypożyczono 2 mil. złr, a na 200-pro. tylko 
5 złr. 

We wszystkich krajach Przedlitawii pojawia 
się stopa na 4 do 5, na 5, 5'/., 6, 7, 8i12 
pre., — z reszty rodzajów procentu, których jest 
ogółem 57, pojawiły się niektóre tylko w jednym 
kraju, Znaczna część pożyczek na 4. do 5 pre. 
istniała w r. 1879 tylko w. Górnej Austeji, Ty- 
rolu. i Salzburgu (gdzie zresztą stopa 3 do 4 pre. 
przeważa), tudzież w Galicji — przyczem je- 
dnak zauważać należy, iż co do Galicji zacią- 
gnięte są przeważnie długi dóbr tabularnych, a 
te zawsze bywają taniej oprocentowane. 

Pożyczki na 10 do 12 pre. przychodzą Ww 
znacznej liczbie tylko w Galicji i na Bukowinie, 
gdzie niemal wszystkie intabulowane długi ru- 
stykalne są na 12 pre. wzięte; zresztą zaś w co- 
kolwiek znacznej licznej tylko w Dolnej Austrji, 
Czechach i na Morawie, 

Go do rodzajów hipoteki, intabulowano: 

na dobrach 4%abularnych 24,471.092 złr. z 
rocznym procentem 1,437.114 złr. 60 ct., czyli 
przeciętnie 5,87 pre; 

na posiadłościach górniczych 2,499.103 złr. 
z rocznym procentem 145.846 złr., czyli prze- 
ciętnie 6.28 pr.; nang 

na raalnościach miejskich 27,591.037 złr. z 
rocznym procentem 1,733,276 złr. 9 et., czyli 
przeciętnie 6.28 pr.; 

na „inne“ realności (miejskie, rolnicze i prże- 
mysłowe, powyższemi trzema kategorjami nieob- 
jęte) 74,023.859 złr. Z rocznym procentem 
4,745.439. złr. 13 ct., czyli przeciętnie 6.41 pre— 
te więc były najdroższe *w r. 1879, a podobno i 
zawsze, przynajmniej o ile są do ksiąg publi- 
eznych zaciągnięte. 

Co ido pojedynczych krajów zaś zachodzą o: 
gromne różnice, jak pokazuje tabelka, w której 
pierwsza kołumna cyfr wykazuje ogół intąbulo+ 
wanych pożyczek oprocentowanych, druga kolu- 
mna ogół rocznego od nich procentu, a trzecia 
abe przeciętny. 


Salcburg J,322.262 C2.647:25 / 4.74 |qa w dwóch najniższych klasach gimnazjum sū- 
Tyrol | 4,221.370 213.18454  6.06|cząwskiego paralelki 4 tóliuńckiik JeżS kiem wy- 
Górna Austrja 6,488.363 350.54133 va kładowym. „Uważają to za początek znacjonali- 
Karyntja 1,301.344 11.176:30 nan zowania gimnazjum w Suczawie, czego się odda- 
Styrja 6,055.808 _ 369.378:95 6. į na obawiano!" — lamentuje Nowa Presse. Któż 
Tstrja 695.094 43.20263 6 |się obawiał? — teutoni! 

Szląsk GB ka > Gy „dy 

Dolna Anstrja 10,328.954 T1.251'72 , Wybory na Węgrzech idą pomyślnie dla Ti- 
Czechy 29,223.661 poz jeż szy. Zosi dd N e w obi AKA, w któ- 
Kraina 625.650 4241550 6:90 |"yCh kandydował, w jednym jednogłośnie, w dru- 
Morawa 9,840.434 paa C g: gim zaś, w Wielkim Waradzie, wydarł krzesło 
Galicja 1,30.795 ora 1 439 skrajnej lewicy. W Peszcie wojsko rozciągnęło 
Bukowina 47.166 67 +<v* |kordony, poustawiano parkany pomiędzy partja- 

Formalnie przeraża tu wysokość sum, które- | mi, © bojkach mało dotąd słychać « | 


mi w porównaniu do innych, wielkich krajów 
bdizdoria zostały kraje alpejskie. Posiadłość 
dworska zaciąga tam bardzo mało pienk w 
|porównaniu np. z dworską posiadłością galicyj- 


wo. Ponieważ w mieście jeden doktór, a niewy- 
godnie byłoby pahi BYE po niego do dru- 
giego miasta — oświadczam, że drogą panią 
będę odwiedzał z rana, a naczelnikową tylko po 
południu. cą 

— Wybornie, a dzieci, a mąż gdy mi gwał- 
townie zachorują ? Będę musiała czekać do rana, 

—. Dzieci i mąż stanowią wyjątek. 


— wo dobrze, ale jak się dowiem, że cho- 


e Lwowie, Wt 


|że od nowego roku szkolnego zaprowadzone bę- 


ską, fabryk tam mało, tak, że niemal całe ob- 
dłażenie dotyka wsi, miast i miasteczek. Nowy 
to dowód, żetam coraz bardziej ginie stan kmie- 
cy i rękodzielniczy. 


* * 


3 * 

W pismach centralistycznych niezmierną 
trwoga: Austrja znowu stoi nad przepaścią, któ- 
rą czy już wykopała czy dopiero wykopie .. piel- 
grzymka słowiańska do Rzymu. Celem jej ma 
być zaprowadzenie liturgii słowiańskiej między 
wszystkimi Słowianami Austrji (i Węgier, ale 
o nie tym pismom nie chodzi), zaczem pójdzie 
rugowanie Niemców z posad duchownych w okb- 
licach o ludności mieszanej, nowy podział dye- 
cezyj i t..d., 8 przedewszystkiem nowe języka 
niemieckiego rugowanie ju „a co najgorzej — do- 
daje Stara Presse — ruoh ten fatalnie wpłynie 
na akcję Austrji na Wschodzie!“ „Ba, za przy- 
kładeń Słowian zażądają Madiary, Włosi, Niem- 
cy liturgii w swoich znowu językach ! Z czasem 
i w seminarjach duch słowianizmu odniesie awy- 
cięztwo nad latynizmem“. 

Pisma te już dawno skasowały Boga i nie- 
śmiertelność duszy, religię obwołały przes% 
dem, i to najszkodliwszym; latynizm ścigały i 
ścigają z bestjalską prawdziwie zaciektością, 
Zkąd im przeto nagle ta troska o sprawę reli- 
gijną i latynizm?... Ale dość, że „Ozechom i Po- 
lakom, Słowieńcom i klerykałom% grożą — wła- 
dzą państwa. Ą zkąđ państwu racja do tych 
rzeczy, skoro one żadnych nie sprowadzą zawi- 
ohrzeh społecznych, narodowych, politycznych i 
ekonomicznych ? Że teutonizm nowego doznałby 
ciosu, to jeszcze nie racja dla państwa takiego 
jak Austrja, która owszem cieszyć się musi z 
każdej klęski teutonizmu, 

Zresztą, o ile wiemy, Polakom dobrze z la- 
tynizmew, i chodzi głównie o zaprowadzenie litur- 
gii słowiańskiej między południowo-słowiańskimi 
wyznawcami katolicyzmu: 

Inne znowu wrzaski centralistyczne podno- 
szą się z Pragi. Najprzód, że czeska ludność u. 
czy — i to dość delikatnie — rozumu i przy- 
zwoitości tego tałałajstwa akademickiego, co się 
burszami niemieckimi zowie, i które nietylko po- 
zwala sebie Czechów pablicznie przezywać „bóh- 
mische Hunde“, ale uczciwe panie na ulicy na- 
pastuje, a odparte mści się pałkami, spokoj- 
nym przechodniom nastawia swe pałki, krzycząc 
„spring Philister!*, szyldy zrywa, po nocy pija- 
nemi wrzaskami całe ulice budzi itp. Pisma cze- 
skie radzą nie plami się dotykaniem tej szni, 
ale oddawać polieji. Ztąd sążniste artykuły w pi- 
gmach wiedeńskich i wołanie o „prześladowaniu 
des Deutschthums*. 

Nie mniejszy wrzask z powodu, że ponie- 
waż żydowscy wyborcy do pragskiej Izby han- 
dlowej zaczynają ulegać teutońskiemu terroryzmo- 
wi, ogłosiły tamtejsze dzienniki czeskie komu- 
nikat, w którym czytamy: „Nasze stronnictwo 
będzie aż do ostatniego wyborcy wiedziało, jak 
który głosował. Kto nie z nami, ten przeciw 
nam! Kto karty legitymacyjnej z kartą głosowa- 
nia nie wyda w ręce naszego stronnictwa, albo 
w oczach jednego z naszych mężów zaufania nie 
spali, ten jest naszym wrogiem. A czeskim człon- 
kom komisji wyborczej z łatwością się uda skon- 
trolować tę garstkę chwiejnych, którzy się za 
różnemi wybiegami ukryli. Kto przódy onych 
dokumentów nam nie wyda, albo nie zniszczy, 
a w dzień wyboru do decyzji się przyczyni, kto 
bez podpisu wybiera, ten naszym wrogiem, i 
każdemu to spamiętamy *. : 

Wybory te odbędą się jutro. 


* EI x 
Czerniowiecki dziennik urzędowy ogłasza, 


Przechodząc przez salon matka, przyło- 
żywszy palec do ust, dała mi do poznania, TA: 
szedł na palcach. Sama toż samo zrobiła, = 
nie * mogąc utrzymać na palcach małych nóże 
okazałego korpusu — komieżnie się chwiała. — 
Szliśmy obóje powoli, pocichu, kołysząc się 
razem. SEAS 
Po lekkiem zastukaniu, drzwi uchylły się, — 
panna służąca dawała nam znaki na migi, że 


21 skr: Tig hora $ 1. 

dzisz do niej rano — powiem wszystko żonie. |* p Jalisa : 
„Przyjdzięszi a deklamowała jatetycznie — — Proszę, proszę — nie śpię zupełnie — 
przysięgnij że. przyjdziesz. — Pyszna jest*...| odezwał się z drugiego pokoju głos młody 1 
zaczęła „Się BROŃ ci je te wapu em | Świeży. ż 3 
się ż pokoju — skinąłem w kuchni na lokaja iwie machnęła ręką — ja 
W ołkowa "i otuliwszy się w futro, po kwa- ZAŚ” Lary, UEN TE wale łem do 
dransie dzielnej jazdy stanąłem przed dworem |s; 


wołkowskim. w . 

W pierwszym, zaraz pokoju spotkałem- panig 
domu — niewielkiego wzrostu, lecz dobrej tu: 
szy damę. — Smutną była, 8 zobaczywszy mnie, 

—. Panie doktorze — mówiła płacziiwie — 
żadnego apetytu — dziś nie zjadła nawet p 
ka płona. - 

Ray potoczyły się po pulchnej twarzy. | 

— Jestem przekonany, że niema niebezpie- 
czeństwa, — odparłem pocieszając matkę. |. 

— Każda gorączka jest niebezpieczeństwem, 
odpowiedziała z trwogą. 

Ogrzawszy się nieco w ciepłyirgokoju m 

-- Chodźmy — rzekłem z właściwą nam 
doktorom rezygnacją. 


` [nia 


sypialnego pokoju tórki. paek 

„—, Wyobraż gobie. pan, szanowny doktorze, 
mama wmawia we mnie, że jestem śmiertelnie 
chorą. Wpakowała . -mnie przemocą „do łóżka i, 
jeżeli nie wyratujesz biednej. męczennicy z nu- 
| dów i rozpaczy, rozchoruję Się papapas: * 
— Przysięgam, miała gorączkę — przem 
wiła m4 Nie af ani pół. kapłona. 

— Oto jest główna przyczynś mego więzie- 

Bo gdybym ajada całego, Kapton, byłabym 
uratowana, i nie zamknięta, Gutwińska nie star 
łaby nademną jak katsos 

. Ująłem rękę chorej, rachując puls wpatry- 
wałem się w zegarek. 

"Nastała elsza, “przerywana oiężkiemi wes- 

tchnieniami mamy. Liczyłem i naliczyłem 78 ude- 
rzeń na minutę, ciepło ciała umiarkowane, 


orek dnia 20, Czerwca 1 


natychmiast z różnemi miejscowemi komitetami 


"Urzędowy, 


s81. 


M od 
» druki 


wam 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Ner.“ 
plac Halicki w pałacu W, Ulanieckich, Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Narod." 


ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otte 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walńschgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18 Rudolf Mosse, 
Beileretitte Nr. 2., Henr. Schallek, jen. ajencja 
centr. eksp. ogłoszeń, G, L., Daube et Cmp. Woll- 
zeile 12, w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
jama et Frendier, w Warszewie Senatorska 22, 

GŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ent 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
em. 


Reklam 


20 et. y w rubryce „Nadestame‘ 


od wiersza. 


Korespondsnejs „Gaz. Nar.“ 


Rzym d. 21. czerwca, 

Osservatore romano zawiera urzędowy ko- 
munikat z Watykanu, w którym oświadcza, że 
skoro Ojciec święty się dowiedział, iż rozliczne 
ludy słowiańskie umyśliły przez wspólną do 
Rzymu pielgrzymkę złożyć mu Bi kczpnienii za 
encyklikę Grande Munus, wzruszony ich synow- 
skiem przywiązaniem i tak wymownym uczuć 
objawem, zapragnął, aby słowiańscy pielgrzymi 
jak najodpowiedniejsze znaleźłi w Rzymie przy- 
jęcie i przeto włożył na kardynała Ledóchow- 
ego obowiązek obmyślenia wszystkiego, co 
może tylko być potrzebnem i pożytecznem pails 
kom podczas ich pobytu w wiekuistym grodzie 
Kardynał Ledóchowski zaś RER od siebie 
komitet złożony z monsignora Cataldego, prefekta 
czyli wielkiego mistrza ceremonii papieskiego 
dworu, z monsignora Krenczyca rektora kościoła 
św. Hieronima Słowian, z ojca O'Callaghana, 
przełożonego zakonników irlandzkich przy ko- 
ściele św. Klemensa, z ojca Pawlickiego rektora 
seminarjum polskiego, z o. Przewłockiego pro- 
kuratora zakonu Zmartwychwstańców, z monsi- 
gnora Torroniego rektora seminarjam greckiego, 
i z margrabiego di Baviera naczelnego redak- 
tora Osservatore romano, Komitet ten zniósł się 


w rozlicznych prowincjach słowiańskich (nelle 
diverse provincie slave, powiada dziennik waty- 
kański nader niewłaściwie, albowiem wielkie 
kraje jak Czechy, Kroacja i obie części Polski, 
zostające pod:berłem austrjackiem i pruskiem, nie 
mogą być uważane za prowincje nieistnieją- 
cego wszechsłowiańskiego państwa bez oczywi- 
stego panslawizmu), — komitet ten, powiadam, 
ułożył pospołu z niemi dzień przyjazdu pielgrzy- 
mów, aby przygotować mieszkania i rozłożyć 
dni ich pobytu w stolicy chrześciaństwa w spo- 
sób taki, aby pobyt ten stał się niemniej ko- 
rzystnym jak przyjemnym. Jednocześnie pomy- 
ślano też o odpowiedniem przyozdobieniu staro- 
dawnego kościoła świętego Klemensa I. papieża, 
gdzie nie tylko spoczywają kości tego najwyż- 
szego pasterza, przywiezione niegdyś z Krymu 
przez świętych braci Cyryla i Metodego, ale też 
i relikwie świętego Cyryla zmarłego wkrótce po 
przyjeżdzie swym do Rzymu. Komitet przygo- 
tował też heliotypiczne kopje obrazu obu świe- 
tych, wymalowanego przez zdolnego artystę pol- 
skiego, i kazał naodbijać medali i medalików, 
które będą rozdawane pielgrzymom. 

Ale te i tym podobne przygotowania i ro- 
boty, mówi dalej Osservatore, nie byłyby może- 
bnemi bez wspaniałomyślności Ojca świętego, 
który dał wielką snmę na te religijne wydatki i 
oddał do rozporządzenia komitetowi niektóre 
gmachy dła uboższych pielgrzymów, niemogą- 
cych stawać w tutejszych hotelach. 

Po przyjeżdzie do Rzymu księdza Stross- 
mayera, biskupa bośniackiego i diakowarskiego, i 
monsignora Raczkiego, prezesa komitetu zagrzeb- 
skiego, tutejszy komitet zbierał się w Seminarjum 
polskiem i tam, wraz z członkami deputacji, uło- 
żył stanowczo program uroczystości u św. Kle- 
mensa. 

Postanowiono, iż podczas uroczystej trzy- 
dniówki, dnia 3, 4 í 5 lipea, będzie się tam od- 
prawiało nabożeństwo po słowiańsku albo po ła- 
cinie, z homiljami w różnych słowiańskich języ- 
kach. W odwieczerzn zaś będzie codziennie pa- 
negiryk także w języku słowiańskim (in lingua 
slava mówi Osservotore), a ostatniego zaś dnia 
po włosku, z nieszporami i błogosławieństwem. 
a właściwie mówiąc półurzędowy 
dziennik stolicy świętej (Osservatore jest bowiem 
urzędowym li tylko co do urzędowych aktów 
ogłaszanych w nim, jako to: allokucji, ency- 
klik, sprawozdań konsystorzy odbywających się 
w Watykanie), obiecuje szczegółowo zawiada- 
miać czytelników swych o słowiańskiej pielgrzym- 
ce Od dnia przyjazdu pielgrzymów, komitet 
rzymski zamieniając się wraz z prezydencjami pro- 
wincjonalnemi (colle presidenze provinciali, nie 
wiem czy orgau rzymski dzieli tu znowu Sło- 
wiańszczyznę na prowincje, a w takim razie 
wyraz prezydjencje narodowe byłby od- 
powiedniejszym), przeniesie się do pałacu Altie- 
ri, gdzie kardynał Borromeo oddaje mu swe wspa- 
cła sale i da dwie wielkie recepcje duchowień- 
stwa i arystokracji rzymskiej dla pielgrzymów. 
Recepcje te będą właściwie muzykalnemi wie- 
czorami, inagktórych będzie się popisywała mło- 


— Nie ma śladu gorączki — zdecydowa- 
łem. — Proszę wstać z łóżka i przyjść do nas 
na herbatę, dokończyć drugą połowę kapłona, 
mieć apetyt i nie martwić mamy. 

— Brawo! brawo! — zawołała panna Ja- 
dzia —. A widzi mama! 

— Słyszałaś moje dziecko? Masz nie mar- 
twić matki. 

' — Tego polecenia — odezwało się wesoło 
dziewczę — oświadczam gtanowczo, wypełnić 
nie mogę. Wyobraź sobie, panie doktorze, że 
chcąc nie martwić mamy, powinnam dziennie co- 
najmniej zjeść dwa kapłony, trzy bifsteki, nie 
licząc legumin, kompotów i paru kwart kawy. 

— W takim razie martw pani troszkę ma- 
mę, poprzestając na jeduym kapłonie. 

— Ależ doktorze, Jadzia przesadza — prze- 
rwała z uśmiechem matka. 

— Przekonasz się — odparła znacząco pan- 
na Jadwiga. 

Wróciłem z mamą do jadalnego pokoju. Nie- 
zadługo ukazała się uśmiechnięta Jadzia, w. ele- 
ganekim negliżyku; wychuchana, wypieszczona. 
W tej chwili stanął mi przed oczami obraz wnę- 
trza domu szkoły kobierzyńskiej. l 

- —' Panie doktorze, po herbacie robimy par- 
tją bezika —* zabrała głos panna Jadzia. 

— Po herbacie, pani, wracam do siebie. Ca- 
ły dzień od świtu nie byłem w domu, a 'przecież 
należy się choćby mała cząstka udziału mej obec- 
ności jednej z najbiedniejszych istot... żonje doktora. 

— A jednak gdybyś doktor chciał — zro= 
biła uwagę mama, 
A OO 4 


— 


.|nartowicza, który jest 


dzież ze stronnictwa papieskiego. Nakoniec or 
gan watykański zamyka swój artykuł temi słowy : 

„Ojciec św, chcąc w sposób dotychczas 'je- 
dyny objawić ojcowską swą miłość dla ludów 
słowiańskich, raczył łaskawie pozwolić, aby po 
posłuchaniu odbyła się na salach watykańskich 
accademia słowiańska (to jest popis poetyczny 
obyczajem włoskim), w której deklamować będą 
sławni poeci słowiańscy w przytomności powsze- 
chuego Ojca: wiernych literackie utwory na cześć 
św. Cyryła i Metodego, i dla podziękowania Le- 
onowi XIII.“ 

, Wzmianka ta o „sławnych poetach słowiań- 
skich* kazałaby się domyślać, ża Kornel Ujejski 
wraz z pielgrzymami zawita, lub że przynaj- 
mniej komitet organiz ay zaprosił Teofila Le- 

iżej, bo o krok od Rzy- 
mu. Co do sławnych wieszczów czeskich i chor- 
wackich, dowiemy się zapewne wkrótce jaty to 
z pomiędzy nich do pielgrzymki należą. 

Do wiadomości Osservatore romano dodam, 
że ks. biskup Strossmayer miał już posłachanie 
u Ojca św. i doręczył mu rękopism mowy łaciń- 
skiej czyli adresu, jakim go ma powitać w imie- 
niu wszystkich Słowian, pod swojem przewodni- 
ctwem zebranych. Leon XIII., stosownie do tego 
przemówienia, ułoży mowę swoją. Nie wiem do- 


tąd, ale nie sądzę, by Ojciec Św. z osobna ‘od. 
powiadał na adresa różnych narodów, ani nawet 


żeby czas wystarczał na odczytanie w stkich 
w przytomności Najwyższego pasterza. Jakkol- 
wiekbądź, nie wdając się w szczegóły trudne z 
góry do rozstrzygnięcia, a których wykonanie 
głównie będzie zależało od taktu rozlicznych de- 
putacyj, o tem tylko mogę z góry zapewnić, że 
skoro biskup djakowarski staje na czele całej piel- 
grzymki, Polacy mogą być jak najzupełniej spo- 
kojni. Nie masz bowiem, nawet między połskimi 
biskupami zadnego, któryby szczerzej i goręcej 
Polskę miłował jak ten sławny nasz pobraty- 
miec, prawdziwy pasterz wedle serca bożego. 
Nie przestaje on bowiem jej uważać za natural- 
ną przewodniczkę i mistrzynię Słowiańszczyzny, 
za najszczytniejszą wśród niej wyobrazicielkę za- 
sady wiary i wolności. Gdyby Bóg nas był ob- 
darzył w ostatnich czasach jednym tylko Stross- 
mayerem, zapewne moralna jeśli nie polityczna 
sytuacja narodu byłaby dziś odmienną, więcej 
byłoby między nami zgody, patrjotyzmu, wiary 
religijnej i narodowej, więcej duchowego kleju. 

Pielgrzymki czeska i chorwacka będą bar- 
dzo liczne. Wielu wieśniaków i wieśniaczek w 
strojach narodowych przybywa z okolic Zagrze- 
bia i Djakowaru. Właściciel wielkiego hotelu 
przy Corso, „Hotel de Rome*, ofiarował księdzu 
Strossmayerowi dla pielgrzymów sto pokojów 
darmo tak w pomienionym „Hotel dg Rome* 
jako i w „Hotel de la Ville*, należącym także 
do niego. Jak na właściciela hotelu, jest to zai- 
ste przykład bezinteresowności i wspaniałomyśl- 
ności rzadki, jeśli nie jedyny ! 


Konstantynopol d. 23. czerwca. 

Nim przystąpię do określenia przysposobień 
do procesu Midhata, nadmienić winienem, iż Mid- 
hat basza przedstawił sułtanowi memorjał 
bardzo szczegółowy, w którym otwarcie wypo- 
wiada, że to on był najgłówniejszym czynnikiem 
detronizacji Abdwl-Azisa, prowadzącego państwo 
do niewątpliwej i całkowitej ruiny, i że postą- 
piłby podobnież z każdym innym monarchą, zga- 
bę ojczyźnie przysposabiającym ; co zaś do za- 
bójstwa, odpiera zarzut ten z szlachetną dumą, 
a kończy, że nie skrytobójstwem wzmacnia się 
posady nadwątlonego niedołęztwem i rozrzutno- 
ścią kraju. Jaki meniórjał ten wywarł na sułta- 
nie wrażenie, nie wiadomo ; lecz tajnem nie jest, 
iż kamarylla — wcale w nim nie oszczędzana— 
zdwoiła swą zawiść przeciw jedynemu  oskarzo- 
nemu, ośmielającemu się prawdę, bez ogródek, 
w oczy jej rzucić. 

Sułtan, książęta krwi i dostojnicy korony. 
mają być przytomnymi sądowym rozprawom. Z 
początku, zamierzano odbyć takowe w Malta- 
Kiosku, w obręcie murów pałacowych będącego, 
lecz się przekonano, że budynek ten nie odpo- 
wiedziałby potrzebnym warunkom. Zwrócono się 
przeto do leżącego naprzeciw niego jednopiątro- 
wego domu, przeznaczonego na mieszkanie ofice- 
rów załogi Jełdiż-Kiosku. Pokoje w nim nie by- 
ły obszerne, zatem zburzono przedzielające je 
ściany i atwarzono wielkie sale, zdolne pomie- 
ścić licznych słuchaczy. W parę dni j 0- 
sądzono, że w murach jakoś niewygodnie, — nie 
wiem, może miano na myśli Zimowy petersburg 


— Poświęcić się — dokończyła córka. — 
Droga mamo, nie bądźmy egoistami. Nie mam 
prawa wymagać, aby pan doktor dla mej roz- 
rywki zaniedbywał żonę — dodała z lekkim od- 
cieniem rozdrażnienia. 

„Pochyliłem głowę na znak podziękowania i 
wdzięczności. 

Od tej chwili zapanował chłód w jadalnym 
pokoju dworu wołkowskiego... Biada kto się od- 
waży nie słuchać rozkazów rozpieszczonego dzie- 
cka! Mama widocznie obrażoną była ża córkę, 
córka sama za siebie. Korzystając z ponurego 
nastroju, zakończyłem rozmowę 47 dog ogólni- 
kami i, pożegnawszy panie, wyje g 

Prze drogę w myśli mej odbijały się obra- 
zy minionego dnia. Ciche pracownice umierające 
3 braku opieki i nędzy — obok urojeń, dla któ- 
rych doktor musi odgrywać śmieszną rolę. Gnie- 
wało mnie to, lecz gdym sobie przypomniał ran- 
ną wycieczkę, zacząłem być dumnym z pozycji 
mojej. 

-Z rozkoszą dobiłem do naszego cichego mie- 
szkanka, z uśmiechem radości złożyłem: pocału- 
nek na czole żony. Jakoś mi było dobrze, ser- 
decznie j ciepło. Zapomniałem o przejściach 
dnia, tylko nie mogłem zapomnieć wnętrza izby 
szkoły kobierzyńskiej. ; 

Do późna w nocy mówiliśmy o sierotach 
niosących światło do wiejskich chat, a przyjmo- 
wanych tak obojętnie i nieludzko. 


(O. d n) 


à 
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ski pałac, i dlatego rozbito obecnie olbrzymich |na 23. bm. i 8. lipca, a wreszcie i zwołane na 


rozmiarów namiot, a w sąsiedztwie jego wiele 


. innych, i w tym to improwizowanym trybunale, 


ma się rozstrzygnąć los człowieka, niewątpliwie 
całą duszą kochającego swą ojczyznę. 
Akt oskarzenia zredagowany został przez 


* Ealif-effendiepo, prokuratora jeneralnego, przy po- 


mocy czterech innych referentów ; domaga się 


. on degradacji, wygnania i uwięzienia Mehmet- 


Reszida, Mahmuda i Nuri byłych damatów, i 
Midhata baszy ; żąda jeśli nie śmierci to przy- 
najmniej ciężkich robót dla Fahri beja ; śmierci 


dla pehłiwana Mustafy i jego wspólnika, mniej- 


szych kar dla innych obwinionych, zaś 3 euuu- 
chów zupełnie opuszcza. Rozprawy rozpoczną 
się d. 25. bm. w sobotę. Prezydującym będzie 
Sururi efendi i trzech innych sędziów sądu kry- 
minalnego. Akt oskarzenia będzie doręczonym 
każdemu z obwinionych i dni pięć im pozosta- 
wionych dla porozumienia się z obrońcami, — 


"wyłącznie tylko należącymi do składu adwokatów 


stambu!skich — i przysposobienia obrony. Osoby 
chcące być świadkami rozpraw, muszą wnieść 
podanie dla uzyskania odpowiedniego biletu, a 
w podaniu tem winny wykazać narodowość, sto- 
pień, miejsce zamieszkania, zatrudnienia itd. itd. 
Tymczasem dla zachęcenia do gorliwości urzę- 
dników sądowych, powołanych do tej pracy, wy- 
płacono im co do grosza zaległe pensje, a wszy- 
stkim innym jurystom dano nadzieję rychłego ich 
także zaspokojenia. Wojsko zatem i sądownicy 
zapłaceni, przeto i na wierność ich liczyć można. 

Zniesienie poczty miejscowej, nie nastąpiło, 
jak wam telegram doniósł, z powodu, że docho- 
dy jej nie pokrywały rozchodów. Pewnikiem jest, 
iù od pewnego czasu doręczała ona. listy bez- 
imienna. wysokim i najwyższym dygnitarzom z 
pogróżkami i obelgami; czy one jednak odnosiły 


„gie i lo sprawy, o której powyżej mówiłem, tru- 


"dno wiedzieć. 


W każdym razie, gdy zniesienie 
tej gałęzi służby publicznej bardzo szkodliwy 
wpływ wywiera na miejscowe stosunki, tem wię- 


„cej że do miasta zaliczają się wszystkie lokalno- 


-rych poczta na nowo funkcjonować będzie.“ 


ści Bosforu, Skątari, Kadikey i wyspy Książęce, 
wszystkie posełstwa ‚europejskie zażądały od Por- 
ty objaśnienia, na co otrzymały odpowiedź, że 
„jest to tylko rozporządzenie czasowe, wywołane 
okolicznościami nadzwyczajnemi, z ustaniem któ- 
W 
rzeczy, jest to środek całkiem nieskuteczny, bo- 
wiem osoby lubiące się bawić w anonimy, mogą 
łatwo posłać list do Ismidtu, Adrjanopola lub 
gdzieindziej, zkąd powrócić może do Konstanty- 
nopola i zawsze zaniepokoić serca czułych na 
swe bezpieczeństwo dostojników. 

-Druga sprawa, bardzo ważna, jest buł- 
garska. Prasa turecka jak w trąbę archanielską 
dmie o potrzebie zajęcia Bałkanów przez wojska 
ottomańskie. Półnrzędowy organ ambasady an- 


- gielskiej, Messenger de Constantinople, milczący 


aż do przybycia lorda Dufferin, odezwał się za- 
raz nazajutrz po osiedleniu się jego w Terapii, 
usiłując przekonać Turków, że nie mają odpo- 
wiednich zasobów, aby skutecznie obsadzenie to 
wykonać, i tłumaczy im dalej, że Europa na wi- 
dok traconych przez Turcję prowincyj domaga 
się jak najspieszniejszego zaprowadzenia reform 
w cela wzmocnienia państwa Osmanów, a gdy to 
nastąpi, to wówczas nie będzie się sprzeciwiała, 
aby warunki, przemawiające na korzyść Turcji 
w traktacie berlińskim, wykonane zostały. Przy- 
tem nadmienia, że Moskwa nie ma wielkiej (!!) 
chęci zajęcia Bułgarji w razie wynikłego w niej 
zaburzenia, i że zapewne się zgodzi, iżby ją Au- 


- strjacy wyręczyli. Naiwność posunięta do jawnej 


„...ty, tak dalece, że turkasze wręcz się z niej 
śmieją, labo w duszy nowej katastrofy się oba- 
wiają,. 

I rzeczywiście, postępek Aleksandra bnłgar- 
skiego może doprowadzić do otworzenia na no- 
wo kwestji wschodniej, wszystko bowiem, co się 
tam dzieje, jeżeli zaraz do wojny domowej nie 
doprowadzi, rznci niezawodnie nasiona przyszłych 
zawikłań. Organa rządowe w Sofii, a Maryca w 
Filippopolu, nie przestają w różowych kolorach 
przedstawiać entuzjazmu ludności, witającej po- 
dróżnjącego księcia z panem Chytrowo. Okrzyki 
radośne i zezwalające a priors na podeptanie 
konstytucji, a wydawane w Berkowcu, Widdyniu 
i Łom Palance, były dziełem najemnej tłuszczy. 
Inne są pragnienia istotnych obywateli wszelkich 
wyznań, a jeźli niektórzy z nich, zimniejszej 
krwi, nie byli poprzednio stronnikami partji Zan- 
kowa i Karawalewa, w dzisiejszej ostateczności 
łączą się ze stronnictwem czerwonem. Wybitniej 
jeszcze przedstawiają się rzeczy w Rumelii, nie- 
zaprzeczenie rozumnie dotąd rządzonej. Wolno 
Marycy śpiewać hosanna despotyzmowi. Za mi- 
tyngiem filipopolskim, nastąpiły inne w Tatar- 
Bazarczyku, Haskey, Sliwno, Burgas i w innych 
miejscach, a wszędzie deputowani narodowi u- 
dział w nich brali, i dziś Ramelioci, co wzdy- 
chali przed niedawnym czasem do połączenia się 
z Bułgarją, radziby tę Bułgarję do swej prowin- 
cji wcielić, czemu Aleko basza, a może i Porta 
zapewnieby nie przeszkadzali. Oskarzenia zaś 
prasy urzędowej sofijskiej, rzucane na barki na- 
rodu, tylko pogardę i oburzenie w Rumelii wy- 
wołują. Chce się zakłopotany Aleksander uciec 
do plebiscytu, ale zapomina, że choćby postra- 
chem, obietnicami i pieniądzmi zyskał Ae pe- 
wną liczbę głosów bułgarskich, pozostałe łącznie 
z greckiemi j muzułmańskiemi prawdopodobnie 
większość konstytucjonistom zapewnią. Zresztą 
wybory do wielkiego zgromadzenia naznaczone 


Austrja i Słowianie. 


TIL. 
Staraliśmy się, 
gli autora artykułu b 
jego poglądy na charakter zmian, zachodzących 
w Austrji i Słowiańszczyźnie zachodniej. Nie- 
wątpliwie umiał on pojąć ich myśl zasadniczą 
bardzo szeroko ; równie trafnie ocenił stosunek 
tego zwrotu do Moskwy i jej oficjalnego 1 nieo- 
ficjalnego panslawizmu. 
Przejęty uznaniem dla swobód politycznych 
i narodowych; widząc ich nieuniknioną konie- 
czność w dzisiejszym ustroju stosunków europej= 
skich, nie mógł nie zanważyć, że Austrja zape: 
wniając mdom słowiańskim, żyjącym w jej gra- 
nicach, kerzystanie z tych swobód i skłaniając 
w ten sposób ku sobie nawet po za jej granica- 


"miszamieszkałe — stanie się szczęśliwą polity- 


czną rywalką Moskwy, która pozostając pod 
wpływem- znanych zapatrywań panslawistycznych 
szkoły Aksakowa i Katkowa , nie tylko nie mo- 
że się stać popularną w Słowiańszczyźnie, lecz 
wzbadza nawet uczucia wprost przeciwne. 
Chcąc jednak dokładnie ócenić trafność zdję- 
tego przez pana N. S. obrazu, nie trzeba zapo- 
minać o stanowisku jego i tendencji. Artykuł 
skierowany jest przedewszystkiem przeciwko z 
moskiewska pojmowanemu panslawizmowi. Autor 
stara się wykazać, że panslawizm propagowany 


jedność może się kiedyś politycznie urzeczywi- 


13. lipca toż zgromadzenie, węzeł gordyjski prze- 
tną, i Bułgarję w zupełnie nowem położeniu po- 
stawią. 

Wojska tureckie zaczynają już ustępować z 
Tesalji, a komisja graniczna w tych dniach o- 
puści Konstantynopol dla rozpoczęcia prac na 
gruncie. Sprawa ta zatem, mimo opozycji miej- 
scowej, za zakończoną uważaną być może. Tna- 
czej przedstawia się albańska. Derwisz pochwy- 
cił i do wojska wcielił 1500 ludzi , zawsze uży- 
wając podstępu, a chlubiąc się, że mieszkańcy 
dobrowolne ofiary składają. Przysłał tu 150 
owiec merynosów do folwarków sułtańskich, a i 
zwierząt pociągowych także kilkadziesiąt sztuk 
zyskał. O górach jednak nie wspomina wcale, 
tylko zapewnia, że wszystko dobrze pójdzie. 

sposób chwytania wpływowych osób rozsze- 
rza się i dotąd udaje się Turkom. Szeik Knrdów 
Obeiduilah zaproszony do Wau, zawiadomiony 
został, iż sułtan pragnie go widzieć. Puścił się 
zatem w podróż, ale w Trebizondzie dodauo mu 
anioła stróża w osobie majora, który Kurda 
przed parą dniami tu dostawił. Ojciec w łapce, 
wydano rozkazy, aby i synów jego tu sprową- 
dzić. Smutno skończą się te despotyczne wybie- 
gi, bo narody nie giną, chociaż tracą Żółkie- 
wskich, Kościuszków, Konarskich, Sierakowskich 
i innych swych przewodników. 

Dnia 10. b. m. o godzinie w pół do dziesią- 
tej zraua, Smyrna nawiedzoną została silnem 
trzęsieniem ziemi, rozciągającem się także na 
Chio, szkody są znaczne. à 

Zaraza morowa w wilajecie bagdadzkim 
znacznie się zmniejsza. 


0 pielgrzymce słowiańskiej do Rzymu 


pisze Dziennik poz.: 

Fakt to wielkiego znaczenia, nie tylko re- 
ligijnego i kościelnego, ale i politycznego. 
Wspólna ta pielgrzymka jest świadectwem nie 
tylko tego, że ludy zachodniej Słowiańszczyzny 
trzymają wysoko sztandar nieśmiertelnych idea- 
łów religinych, nie tylko tego, że wiernie trwają 
w posłuszeństwie dla kościoła katolickiego i są 
mu najmłodszemi ale i najwierniejszemi dziećmi, 
ale także o tem, że te ludy poczuły się w swej 
jedności szczepowej i myślą o tem, jakhy tę je- 
dność urzeczywistnić, jakim sposobem z dzisiej- 
szego rozdarcia wybrnąć i dojść do słowiań- 
skiego zjednoczenia. Głęboko symbolicznem jest 
przytem to, iż właśnie święto dwóch pierwszych 
apostołów Słowiańszczyzny, śś. Cyryla i Meto- 
dego, i wywyższenie tychże przez papieża Le- 
ona XIII. do rzędu świętych całego katolickiego 
kościoła, dało pochop ludom zachodniej Słowiań- 
szczyzny do tego aktu zbratania się, jaki w 
pierwszych dniach lipca w Rzymie nastąpi. Jak 
przed tysiącem lat natchnione słowo tych apo- 
stołów wyrwało ludy słowiańskie z drzemki po- 
gaństwa i barbarzyńskiej bierności a wskazało 
im nowe drogi religijnego i intelektualnego roz- 
woju, — tak i dzisiaj zgromadzają ciż sami apo- 
stołowie potomków swoich dawno .pomarłych 
uczniów, aby im w jedności Słowiańszczyzny 
wskazać nowe drogi, prowadzące do swobody i 
równoległego z innemi wielkiemi narodami Eu- 
ropy stanowiska. 

Charakterystycznym zaś wielee jest sposób, 
w jaki owa jedność słowiańska objawi się w 
Rzymie. Żadne z plemion nie wystąpi tam z pre- 
tensją hegemonii, żadna. deputacja nie rości pre- 
tensji do pierwszeństwa albo do przemawiania 
w imieniu drugich, lecz równi staną obok ró- 
wnych, reprezentanci smutnej, bo drobniutkiej 
resztki nadłabiańskich Słowian niemniej tam 
znajdą poszanowanie i cześć, jak wysłańcy kil- 
kunasto-milionowego polskiego narodu, a- wale- 
czna szlachta kroacka nie powstydzi się uścisnąć 
spracowanej dłoni rajasa bośniackiego. Ten pier- 
wszy objaw jedności słowiańskiej, jakim jest 
pielgrzymka do Rzymu, zaznaczy z góry, że owa 


stnić tylko na podstawie wolności i absolutnego 
równouprawnienia wszystkich plemion — zaró- 
wno maluczkich liczbą jak i wielkich. 


Powinno to być nauką i dla Europy i dla 
Słowian wschodnich. Dla Europy tem, iż fakt 
ten pokazuje, że jedność słowiańska to nie świa- 
toburczy panslawizm, który pragnie nagiąć do 
posłuszeństwa ślepego jednej przeważnej woli 
wszystkie ludy słowiańskie, aby potem zagrozić 
zalewem wschodniego barbarzyństwa enropejskie- 
mu światu; ale że jedność słowiańska znaczy po- 
łączenie się federacyjne równouprawnionych i ró- 
wnoważących swe siły ludów w celach pokojowej 
i cywilizacyjnej pracy. Taka jedność słowiańska 
byłaby gwarancją pokoju na wschodzie Europy, 
taka jedność byłaby pionierem prawdziwej cywi: 
lizacji ku azjatyckim krainom. Fakt ten powi- 
nien dalej nauczyć i wschodnich Słowian, kędy 
to wiedzie droga do jedności słowiańskiej. Mo- 
skaale powinni się z niego nauczyć, że trzeba 
im się wyrzec roli panów, a nawet roli przewa- 
żnych hegemonów, jeżeli jedność słowiańska ma 
zostać urzeczywistnioną. Powinni się dalej nau- 
czyć, że pod knut carski nie nagnie karku do- 
browolnie żaden Słowianin, i że Moskwa musi 
się stać wolną i umieć być wolną, aby wejść do 
rodziny słowiańskiej. Niech się Moskale z tego, 
co zobaczą w pierwszym tygodniu lipca w Rzy- 
mie nauczą, że zjednoczenie słowiańskie może się 


spełnić tylko na tej zasadzie, którą już przed 
trzema wiekami unia lubelska wyniosła do pra- 
wno-politycznego znaczenia : 
wolni z wolnymi“. 


Ten zjazd słowiański w stolicy katolickiego 
chrześciaństwa niema, chociaż jest na wskroś ka- 
tolickim, w sobie żądła skierowanego przeciw 
niekatoliekiej Słowiańczyźnie. Nikt o tem nie 
myśli, aby dawne rozdarcie słowiańskiego świa- 
ta utrzymać a tylko je w odmienne odlać formy. 
Nikt nie pragnie przeciwstawić katolickiej Sło- 
wiańszczyzny Słowiańszczyźnie wschodniej jako 
dwa sobie wrogie i do zapasów o pryncypat i 
panowanie gotnjące się obozy. Nikt nie woła: 
Sam |! katoliccy słowianie do walki przeciwko 
prawosławiu ! — chociaż z przeciwnej strony, z 
grona fanatyków moskiewskich właśnie z powo- 
du święta Cyryla i Metodego już zabrzmiał wo- 
jenny okrzyk: Sam! prawosławni Słowianie do 
walki przeciw katolicyzmowi! Zjazd słowiański 
w Rzymie jest katolickim, ale właśnie dlatego 
przesiąknięty tradycjami cywilizacji zachodniej 
jest toleranckim i Słowianin zachodni nie 'ode- 
pchnie podanej mu szczerze słowiańskiej dłoni, 
chociażby była prawosławną. Zjazd ten jest, jak 


już wyżej zaznaczyliśmy, świadectwem, jak silną 


wśród zachodniej Słowiańszczyzny jest idea tole- 
rancji i równouprawnienia. Tam każde plemię 
może i ma zaznaczyć przed tronem Ojca Św. swą 
odrębność, swą sżmodzielność, wynurzyć przed 
namiestnikiem Chrystusa swe cierpienia i rado- 
ści, swe zawody i nadzieje, odkryć tam całą in- 
dywidualność swoją, całą duszę swoją. 


_ Ale dlatego muszą też adresy, jakie depu- 
tacje każdego słowiańskiego plemienia złożą u 
stóp papieża, nosić nietylko religijne. ale i naro- 
dowe piętno, i będą teżimiały takowe. -Dlatego 
też tu nie zadowolił nikogo adres galicyjski jako 
bezbarwny pod ostatnim względem. Paki adres 
mogłaby oddać każda katolicka. deputacja, bo nie 
jest dość polskim, a raczej. uniwersalno-katolic- 
kim. Dlatego będzie oddany i adres tutejszy, w 
którym zaznaczone cierpienia polskiego naroda 
i jednocześnie wyrażona synowska wdzięczność 
dla stolicy apostolskiej za jej szczególniejszą o- 
piekę, jaką od lat tylu naród polski otacza, Ten 
narodowy charakter adresów, które mają być 
wręczone Ojcu św., jest właśnie świadectwem 
równouprawnienia wszystkich szczepów w gronie 
jedności słowiańskiej, jest świadectwem, że w 
niej może i ma być każdy tem, czem go zrobił 
Bóg i rozwój historyczny. Ten narodowy chara- 
kter adresów jest jednym z. esencjonalnych pun- 
któw tego wielkiego faktu i nadaje mir nietylko 
kościelne, ale i powszechno - dziejowe znaczenie. 
I dlatego musi być zachowanym. 

Gdy nasi czytelnicy będą czytali te słowa, 
nasi pielgrzymi będą jnż w drodze. Niechaj ich 
Bóg prowadzi, niechaj zajadą i wrócą szczęśli- 
wie i niechaj ta ich podróż stanie się punktem 
zwrotnym w tych tak ciężkich dotąd losach sło- 
wiańskiego Świata !“. 


Zamach czarnogórski w Petersburgu. 


W Gołosie czytamy : 

„Dzisiaj d. 23. czerwca wyjechała z Peters- 
burga za granicę ks. czarnogórska Milena, w to- 
warzystwie dwojga swoich dzieci i wojewody 
Bożydara Petrowicza; natomiast wojewoda Pla- 
menac pozostał w Petersburgu aż do wyleczenia 
się z rany, którą otrzymał dziś rano od Filipa 
Dzuraszkowicza. Smutne to zajście odbyło się 
w ten sposób: 

„Dziś rano około godziny 10. wszedł do pa- 
łacu, w którym mieszkała księżna czarnogórska, 
mężczyzna słusznego wzrostu, nbrany w narodo 
wy kostium czarnogórski, i oświadczył, że chce 
widzieć się z księżną. Wprowadzono go więc 
do jednego z bocznych salonów, w którym, się 
znajdował Sawa Plamenac, wojewoda czarnogór- 
ski, i jego brat Dymitr Plamenac, student mo- 
skiewskiego uniwersytetu. 

Sawa Plamenac powitał gościa ukłonem gło- 
wy i poprosił go spocząć, zanim księżna będzie 
mogła go przyjąć. I właśnie w chwili gdy Sawa 
Plamenac wskazawszy miejsce gościowi, brał za 
drugie krzesło, aby Samemu usiąść, gość, wydo- 
bywszy nagle szablę z pochwy. rzucił się na Sa- 
wę Plamenaca i byłby mu głowę przeciął na 
dwoje, gdyby ten instynktowo nie był się zasło- 
nił ręką. Szabla uderzyła w ramię i przecięła 
całą warstwę mięśni aż do kości. Nie tracąc 
przytomności, wydobył Plamenac lewą ręką re- 
wolwer z za pasa i strzelił do napastnika w 
chwili, gdy ten zamierzył się drugi raz na nie- 
go szablą. Nadbiegła służba, rozbroiła walczą- 
cych, a w 10 minut potem gość skonał. 

Okazało się, że gościem tym był Filip Dżu- 
raszkowicz, emigrant czarnogórski, skompromito- 
wany w spisku przeciw zamordowanemu ks. Da- 
nile czarnogórskiemu, Rodzony jego brat, Marko 
Dżuraszkowicz, zabił ks. Daniłę, ża co, jak wia- 
domo, zginął na szubienicy w 1860 r. w Mari- 
nos di Cattaro. Wkrótce potem Filip Dżuraszko- 
wicz zamordował swą żonę, i umknął z Czarno- 
góry do caratu, gdzie przyjął poddaństwo mo- 
skiewskie, i zajmował się gospodarstwem rolnein, 
otrzymawszy od rządu w darze 100 dziesięcin 
ziemi. W r. 1876, podczas wojny Czarnogóry z 
Turcją, Filip Dżuraszkowicz wrócił do swej oj- 
czyzny i brał udział w wojnie. Książę Mikołaj 
darował mu jego zbrodnie i mianował go nawet 


„równi z równymi, 


członkiem straży przybocznej. Po wojnie oże 
się on w Czarnogórze z Anną Popowicz, ale żył 
tylko z żoną dwa miesiące, poczem żona uciekła 
od niego i oświadczyła wręcz, że nigdy z nim 
Żyć nie będzie Obecnie pani Dżuraszkowiczowa 
jest damą dworską ks. Mileny i razem z nią by- 
ła w Petersburgu. Mąż jej kilkakrotnie domagał 
się od niej listownie, aby została z nim w Pe- 
tersburgu i nie wracała do Czarnogóry; a ponie- 
waż odmówiła tym jego prośbom, zjawił się więc 
osobiście i urządził napad na Piamenaca.* 

Do tego co Gołos podaje, dodać jeszcze po- 
trzeba, że jak się zdaje, odegrywało w tej spra- 
wie nietyle uczucie zazdrości, ile raczej polity- 
czna wendetta. Trzeba bowiem wiedzieć, że Sa- 
wa Plamenac, będąc jako ośmnastoletni młodzie- 
niec paziem w świcie ks. Daniły, pojmał Marka 
Dżuraszkowicza w 1860 r. w chwili, gdy ten 
strzałem z pistoletu zabił księcia Daniłę, i are- 
sztowawszy go przy pomocy żandarmów a ustrjac- 
kich, odstawił do rąk władzy austrjackiej. Od- 
tąd naturalnie, wedłng zwyczaju cząrnogórskie- 
go, rodzina Dźuraszkowiczów pała nienawiścią do 
rodziny Plamenaców, a honor nakazuje członkom 
obu tych rodzin, aby się nawzajem mordowali. 


Zgromadzenie wyborców 
w sprawie 4-milionowej pożyczki. 


Wczoraj o godz. 5. popoł. zebrali się wyborcy 
lwowscy w sali ratuszowej w celu rozpatrzenia 
sprawy 4-milionowej pożyczki. Dr. Hryszkiewicz 
powoławszy na sekretarzy pp. Barańskiego Jana i 
Leszczyńskiego Ignacego, zagnił zebranie protestem 
przeciwko wzmiance zawartej w Sprawózdaniach 
dzienników o poprzedtim mityngu ; przeciwko tej 
wzmiańoe; że mowcy Rybowskiemu, który przóma- 
wiał wówczas, przerwały okrzyki : Nie chcemy :po- 
Żytzki na szkoły“. Dr. Hryszkiewicz twierdzi, że 
on na własne ‘uszy okrzyku tego nie słyszał, , 

Protest teń wywołał tu i ówdzie oklaski, z li- 
cznych zaś stron, i to od poważnych wyborców, 
którzy byli świadkami sceny z mowcą Rybowskim 
ùa poprzedniem zebraniu, wywołało to zaprzeczenie 
sykania, 

Odparł też gołosłownie dr. Hryszkiewicz twier- 
dzenie jakoby czasu istnienia poprzedniej Rady 
miejskiej był za pożyczką. 

Przeciw temu protestowi uroczyście zaprote- 
stował p. Likendorf. Stwierdzając, że okrzyki 
„precz z pożyczką na szkoły“ w istocie przeszko- 
dziły p. Rybowskiemu tak, iż przemówienia swego 
dokończyć nie mógł. j 

Przystąpiono do dyskusji nad pożyczką. 

P. Gniewosz w czarnych kolorach przed- 
stawił stan przedmieść lwowskich i pomimo iż pisał 
dawniej przeciw wszelkiej pożyczce, domagał się 
zaciągnięcia dwnmilionowej pożyczki, z warnnkiem 
obrócenia z niej 600.000 złr. na podniesienie przed- 
mieść. Zgromadzenie przyjęło tę propozycję powsze- 
chną' wesołością — zapewne z uwagi na antóce- 
dencje tego wniosku — a może i dlatego, ża było 
a priori przeciw wszelkiej pożyczee usposobione. 

P. Rybowski oświadczył stę za 4-milionową 
pożyczką z pówodn koniecznej potrzeby budówy 
szkół, zasklepienia Pełtwi, tego gniazda chorób w 
mieście i t. d. | 

P. Kleofas Hobgarski wręcz przeciwnie 
oświądczył, iż żadnej pożyczki nie potrzeba (grzmiące 
okłaski). Po co Lwów upiększać, kiedy do niego 
nikt nie przyjedzie z prowincji, bo i tam jest nę- 
dza taka sama jak tu. Zaglądnijcie w warstaty 
woła mowca — pomóżcie Indziom tam pracującym, 
ale nie myślcie o upiększeuiu- miasta: - (Oklaski -~ 
gwar) Dalej mowca podniesłonym głosem — a to 
z powodu gwarn, jaki słowa jego zagłuszał, zaczął 
prawić o „przywódcach, którzy nie mają wyobrażui 
(zapewne wyobrażenia) o tem, co nas boli“ i Żalił 
się na to, że dziennikarstwo w właściwem swietle 
przedstawiło owo zgromadzenie, na którem wołano 
„precz ze szkołami”, Mowca posnnął się aż do do- 
tknięcia osoby kronikarza niedzielnego Dz. Pol. — 
poczem odebrano mu głos. 

P. Supiński nawiązując do słów p. Hobgar- 
skiego: „pomóżcie im“ (pracownikom w  warsta- 
tach) wykazał, że patetyczny wykrzyknik ten, 
niema wobec sprzeciwiania się pożyczce najmniej- 
azego sensu. Reprezentacja miasta niema też in- 
nego celu, w zaciągnięciu pożyczki jak tylko zao- 
patrzyć najnaglejsze potrzeby. Chęć pomożenia 
w tej sprawie bez pożyczki, wygląda na bicż z 
piasku kręcony. rs! 4 

P. Niemczynowski scharakteryzował w 
swem przemówieniu stronnictwo, które pod hasłem 
„Łączność i Zgoda“ z dewizą „żadnej. pożyczki! * 
weszło do Rady miejskiej przy ostatnich wyborach, 
ująwszy sobie wyborców programem oszczędności i 
umniejszenia ciężarów. Dziś najgłówniejsze filary 
tego stronnictwa przemawiają za pożyczką — je- 
dne za l-milionową, drogie za dwumilionową. Ci 
sami, którzy agitując przy wyborach wołali „precz 
z pożyczką *, dziś udowodnili najgwałtowniejszą jej 
potrzebę. Mowca nznaje pożyczkę za nieuniknżdną, 
i czyni wniosek, aby; przyjąć co do pożyczki pastę- 
pujące zasadnicze wnioski: 

1) Pożyczka zaciągnąć się mająca powinna 
być co do wysokości swej zastosowaną do rzeczy- 
wistych potrzeb miasta; 2) pożyczka ma być jak 


najmniej obciążającą — a.ewentnalnie mogłaby to: 


być, pożyczka loteryjną. | 
Wreszcie zabrał mowca. ten glos także w spra- 
wie nąłożonych obecnie ciężarów na gminę, i.wniósł 


„0 uchwały rezolucję, iż: proponowany przez Radę 
miejską sposób pokrycia niedoborów fundnszów miej- 
skich, obciążający nierówno kontrybuentów, sprzeci- 
wia się zdrowym zasadom gospodarstwa spełecznego 
i ideom demokratycznym”, 

P. Barański (dawniej strażnik finansowy 
a teraz urzędnik kancelaryjny przy namiestn.) pole- 
miznjąc przeszło pół godz. z artykułami dzienników, 
przemawiał przeciw pożyczce, Uważa on, że pokry- 
cie Pełtwi przyniesie miastu szkodę w razie wylewu 
i zerwania sklepień. Trzeba być przezornym i pa- 
miętać, że możliwy wypadek najazdn nieprzyjaciel- 
skiego i nałożenia kontrybucji na Kwowian wyma- 
gać będzie wielkich ofiar — wobec czego zaciągnię- 
cie pozyczki uważa za niemożliwą. l 

P. Likendorf oświadczył slę za zaciągnię- 
ciem pożyczki l-milionowej, która posłużyłaby na 
akonwertowanie obecnego długu gminy (około 800 
tysięcy złr.) z korzyścią dla gminy, 

P. Fechter poparł to żądanie x zupełności. 

W końcu zabrał głos prof. JAgermahnn i 
skreślał swoje stanowisko w Radzie miejskiej przy 
obradach nad pożyczką. Wycieczki jego przeciw ja- 
kiejś głowie, od której wszystko w magistracie cu- 
chnąć poczyna, spowodowały komisarza rządowego 
do przypomnienia, by nie naruszał osobistości. Gdy 
podczas wywodów mowcy liczba zgromadzonych to- 
raz bardziej topniała, zastrzegł . sobie prof. Jáger- 
mann prawo obszerniejszych wywodów na... później- 
sze zgromadzenie wyborców. ! 

O godzinie 8. wieczór przystąpiono na nalega- 
nie pozostałych zgromadzonych do losowania. Wnio- 
ski p. Niemczynowskiego odrzucono — przez akla- 
mację okrzykiem „nie! hie!*. Aklamacyjnem „brawo* 
przyjęto wniosek p. Hobgarskiego. 

Gdy ta uchwała zapadła, p. FAgermann 
usiłował podać w wątpliwość prawidłowość głoso- 
wanja — i domagał się głosowania przeź4 „pro“ i 
„contra, ale zagłuszono go okrzykień „precz z po- 
Żyćzką* I ma toii’ zakończyła się druga” antlpoży- 
czkowa krucjata. ; ` s naji 

Zgromadzenie to robiło najgorsze wrażenie, a 
inteligencja wobec czczej gadaniny, mówców. rychło 
opnściła salę zostawiając miejsce anarchicznym ży- 
wiołom, niemającym dostatecznego wyobrażenia o 
potrzebach miasta stołecznego i odpowiedniej go- 
spodarce finansowej. 


4.2.44] 
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* Zgromadzenie robotników. W ujeżdżalni nie- 
gdyś Leśniewicza, obenłe p. Boznańskiego, obok ko- 
ścioła OO. Karmelitów; odbyło sią wczoraj popołn- 
dniu zgromadzenie robotników, którego ptógram po- 
daliśmy w poprzednim numerze. Uczestników było 
co najmniej, 700:;: władzę reprezentował, p. kom. po- 
licji, Sobolak, przy stole dziennikarskim zasiedli 
sprawozdawcy dzienników miejscowych i korespon - 
denci pism krajowych i wiedeńskich, Zgromadzenie 
zagaił jeden z członków komitetu nrządzającego, p. 
Mańkowski, drnkarz, drugi zaś, szewc Drabik za- 
pręponował na przewadniczącego p. Daniluka, re- 
daktora pisemka robotniczego Pracą. BP. Daniluk 
pzybrawszy jako sekretarzy pp. Sendermana, dru- 
karza i Zytniekiego, stolarza, dał pierwszy: głos 
p. Drabikowi, szewcowi, jako referentowi punktu 
pierwazego programu: „0 położeniu rokotników w 
kraju ze względn 'na obradującą ankietę przemy- 
slowa.“ Nie będziemy podawać mów wygłoszonych 
na tem zgromadzeniu, zanotujemy tylko ogólne ich 
wrażenie. Ze wszystkich wiał prąd socjalistyczny, 
markowany z większą lub mniejszą siłą. , Najdobi- 
tniej zaznaczył go w swojej dobrze opracowanej i wy- 
powiedzianej mowie, p. Drabik. Podał on główne 
zasady systemy własności, zbiorowej (kolektywizmu), 
pracy w spółkach wytwórczych, złożonych z samych 
robotników. którzy. mają się sami dzielić uzyska- 
mym dochud6in, otrzymując cią. warjość „włożonej 
przez każdego pracy, nareszcię wykazywał potrze- 
bę uorgaunizowania osobnej partji robotniczej (socja- 
listycznej) i jako dyrektywę dla tej partji odczytał 
program umieszczony w ostatnim numerze Pracy, 
który domaga się pod względem politycznym mię- 
jnnemi: powszechnych i bezpośrednich wyborów (ka- 
żdy obywatel od 20 roku: życia ma prawo gloso- 
wania), stopniowego zniesienia armii stałej i za- 
stąpienia jej powszechnem uzbrojeniem, czyli mili- 
cją, najzupełniejszej swobody wypowiadania myśli, 
druku i stowarzyszeń, zniesienia stemplu dzienni- 
karskiego i zakazu kolportowasia, dalej zmlesienia 
loterji liczbowej, bezpłatnej nauki we wszystkich 
zakładach, pod względem zaś ekonomicznym „jako 
przejście dp goąpodarstwa Zbiorowego  (kolekty wl- 
zmu) jak najszerazego zaprowadzenia i rozgałęzie - 
nia spółek wytwórczych przemysłowych, złożonych 
z samych tylko robotników i zorganizowanych po- 
dłag zasad socjalistycznych”, nie udzielania 
koncesyj na budowy publiczne, prywatnym kapi- 
talistom itd. Ą 

Podczas odczytania tego programu zdarzyło 
się małe intermezz0. Pan komisarz policji po kilku 
pierwszych ustępach, chciał odebrać głos. mawcy, 
wtem odezwał się .ktoś ze: Zgromadzenia : „Czy ten 
numer Pracy, W którym jest ten program, został 
skonfiskowany ** Okrzyk Z kilkudziesięciu piersi: 
„Nie.“ Głós (dp komisarza policji): „W takim ra- 
zie, jak; pan możesz nie pozwalać na odczytanie 
tagoj. CZEgO nie skonfskowałeś?* Komisarz ustą- 


|pił i cały program Został} odczytany. Zchodzącego 


z trybuny mowcę nagrodzono rzęsistymi. okjąskami. 
Drngi zabrał głos p. Udałowicz, -czelądnik stolar- 
ski. Mówił on na ten sam temat, co mowca po- 
przedni, i w, tym samym dnchu, uderzając przytem 
namiętnie, ne instytucję: cechów, która według, jego 
zdania, jest Zastarzałą, średniowieczną i przynosi 
tytlko Korzyść pracodawcom,. dla robotników zaś 


N R | U w K_a A E 


rzez Ruś nietylko nie zjedna sobie zwolenni- 
kw wśród ludów słowiańskich, lecz przeciwnie 
zdyskredytuje Maskę zupełnie, jak się to pra- 
wie już stało. Pan N. S. nie godzi się atoli — 
jakby sądzić należało — ze zmianami zachodzą- 
cemi w Austrji i ubolewa nad tem, że ugrupo- 


idąc wiernie za biegiem my- |wanie się Słowian zachodnich odbywa się nie 
Wiestnika Jewropy, streścić | pod przewodnictwem Moskwy, lecz pomimo jej i 


wbrew nawet mniemanym jej interesom. Nie dość 
na tem. Jako Moskal mógł on pozazdrościć 
Austrji jej roli — idzie jednak dalej. Powodo- 
wany szowinizmem panslawistyczno-moskiewskim 
dochodzi wprost. do twierdzenia, że cały Ów 
zwrot w Austrji i Słowiańszczyźnie zachodniej jest 
zgubnym dla Słowiańszczyzny. Wychodząc z tego 
założenia chciałby wyrwać monopol pansiawizmu 
z rąk reakcjonistów i oddać go w ręce liberałów 
moskiewskich. j 

Posłuchajmy. jednak własnych słów autora, 
Kierunek zmian, zachodzących na naszej. granic 
zachodniej, nietylko — mówi on — jest niebez- 
piecznym dla Moskwy, lecz i dla całej Słowiań- 
szczyzny w ogóle. „Bismarkowsko-austrjacki ten 
plan — powiada dalej — jeżeli się uda, zdolen 
jest ugodzić Słowiańszczyznę w samo serce“, i 
mniema, że w razie innego, niż dotychczas po- 


stępowania Moskwy i jej przedstawicieli, żadne- |- 


mu z plemion słowiańskich, a nawet nikomn ze 
Słowian nie przyszłoby do głowy pomagać takie- 
ma jawnie zgubnemu dla Słowian pla- 
nowi.“ , 
Na to się zgodzić zupełnie nie możeimy. 
Plan, narysowany przez p. N. S., nie sprze 


ciwia się, po pierwsze, „zdrowo pojmowanym in- 
teresom Moskwy, i po drugie, nie „zgubnym* 
jest lecz zbawczym dla Słowian niemoskiewskich. 

Postaramy się to uzasadnić, jakkolwiek rzecz 
ta jest zbyt jasną sama przez się. : 

. Samą naprzód genezę obecnego położenia 
przeprowadza autor nader powierzchownie. Pisząc 
ze stanowiska moskiewskiego panslawizmu, szu- 
ka naprzód winnych tego zwrotu, i znajduje 
ich tylko wśród panslawistów moskiewskich szko- 
ły moskiewskiej. Innych: Europę, Austrję i sa- 


mych Słowian (tonący brzytwy się chwyta!) —|q 


wspaniałomyślnie rozgrzesza. Stanowisko podo- 
bne może mieć swe wytłumaczenie w tendencji 
artykułu, mija się jednak z prawdą i nie celuje 
głębokością poglądu. 


Wina leży dalej i głębiej. Jakkolwiek. 


przytem ujęci być możemy wspaniałomyślnością, 
autora, to przecież, w uznaniu słuszności nie mo- 


y|żemy przypadającej na nas części przewinienia 


zrzucać na obciążone już dostatecznie barki pa- 
nów panslawistów. Mniemamy przytem, że równe 
politowanie i miłosierną chęć zmniejszenia winy 
pp. Aksakowów i Katkowów oókazaliby i inni 
-zwolnieni przez autora od odpowiedzialności. 
Przyczyn, powiadamy, niepowodzenia 
„panslawizmu* należy. głębiej szakać. Leżą one 
w dziejach, kulturze,“ a wreszcie w Samodziel- 
nych dążeniach niemoskiewskich ludów słowiań- 
skich. Słowiańszczyzna zachodnia pozostaje od- 
dawna pod wpływem cywilizacji zachodniej, któ- 
rej Moskwa zaczęła ulegać- stosunkowo nieda- 
wno. Jakkolwiek cywilizacja ta nie jest bez skaz, 


ma atoli to niezaprzeczone pierwszeństwo, „że 
jest dziś jedyną, w każdym zaś razie nie jest 
ona tylko objawem zepsucia i zgnilzny, jak chcą 
panowie prawosławni panslawiśći Nie przez jej 
odrzucenie, leez przez przyjęcie 1 zaszczepienie 
na rodzimym gruncie stać ię Ona może hasłem 
odrodzenia dla ludów, które Się nią jeszcze nie 
przejęły dostatecznie. 

Byłaby to zresztą kwestja podrzędna, bo i Mo- 
skwa, pomimo panslawistycznych .krzyków, We- 
szła już na tor t cywilizacji, i kroczy po nim 

osyć żwawo Sdyby nie jeden. wzgląd. Swiatło 
postępu, W przeciwieństwie do światła słoneczne- 
go, wśchędzi na Zachodzie, ; ztamiąd dopiero co- 
raz dalej roztacza swe -ożywcze kręgi Wynika 
ztego, że kraje i ludy, przemieszkujące bliżej 
owego wsthodu, wczęśniej od dalej położonych 
przyjmują nowoczesne idee, poglądy, urządzenia 
polityczne, społeczne, naukowe i idee te, Go ró* 
wnie. ważne, wcześniej wchodzą w ich krew, 
wcześniej utrwalają się W ich organizmie społe- 
cznym. Moskwa, leżąca na kresach europejskiej 
cywilizacji, od niedawna dopiero przedstawia nam 
olbrzymi obraz tytanieznego: starcia dwóch ga- 
gad, dwóch idei, dwóch pierwiastków, przybyłego 
z Zachodu i redzimego. Na rezultat nieuniknio- 
nego starcia dwu tych prądów trzeba jeszeze por 
czekać. Gdy zaś przeleci huragan musimy po- 
czekać, ażeby na starych gruzach: nowe życie za- 
kwitło, aczkolwiek wiemy, że atmosfera pe nie- 
zbyt niszczącej burzy sprzyja potężnie wszelkie- 
mu nowemu porostowi. tibtXI 

Skutkiem przyczyn powyższych, państwa i 


ludy, niezmuszone przebywać w granicach ca- 
ratu i dawniej powołane do samodzielnego życia, 
mogą wcześniej korzystać z dobrodziejstw świa- 
tła, postępu i cywilizacji, podczas gdy Mo- 
skwa nietylko nie ma ich do rozdania, lecz i 
Sama dopiero pożąda, a rząd jej oddawfa' odgry- 
wa ceywilizacyjns. rolę brutalnego tłumienia wszy- 
stkiego, co w jego granicach wyciągało ramiona 
ku swobodzie i prawdzie. e 

"Wzgląd powyżej rozwinięty nie jest bez zna- 
czenia, maluje en przytem jaskrawo postępowa- 
nie Moskwy i jej.rolę dotychczasową, która tyle 
sobie na całym Zachodzie zjednała nieprzyjaciół. 

Obok powyższego istnieje atoli inny jeszcze, 
poważniejszy. moża nawet wzgląd. Każdy naród, 
każde społeczeństwo dąży przedewszygtkiem do 
samoistności, do swobody, w tych bowiem tylko 
yanicach po ludzku żyć i rozwijąć się może. 
zdaj na drodze tej pragnie wchodzić z kimś 
„W związki, to przedewszystkiem Z‘ tymi, . którzy 
mą korzystanie z tych dobrodziejstw zapewnią, | 
którym zą wyrządzoną przysługę odwzajemnić 
się może. Jaką zaś rolę Moskwa odgrywała i od- 
grywa wobec tego dążenia ? 
„ Rząd jej, wzrosły w tradycjach zaboru i u- 
cisku, rozszerzając swe granice, gnębił; wszyst- 
kich i starał się zetrzeć, wszelkie odcienia odrę- 
bności, uważając je ze buńt. przeciwko równości 
wszystkiego i wsżystkich przed carem. Społe- 
czehstwo pomagało mu w Hm chwalebnem dziele. 
pge u (C. Ge Ne): 


Și 


jest szkodliwą. Następnie przemawiał Bżewe p. ogólne trzęsienie ziemi; 9ty wszystkie góry zwąlą | klasy, paralelne klasy z językiem rumuńskim otwo- 
Stepek głośno i śmiało, nawet z oratorską swadą, |się w doliny ; 10ty wszyscy ludzie oniemieją; 1lty | rzone, 

za zwołaniem wiecu wszystkich robotników zkraju, |groby staną otworem; 12ty deszcz gwiazd; 13ty * Wiadomości policyjne z dnia 26go b. m.: 
któryby ani „zadanie przedłożyć sejmowi memorjał Śmierć wszystkich mężczyzn i kobiet; laty znisz- | Skradziono pani J, J. z pomieszkania w Wolsznjó-, 
W sprawie robotników. Projakf' ten wśród oklas- czenie zisrni i nieba przez ogień ; 15ty zmartwych- wce pow. Żydaczów kwotę 2200 zł, w gotówce 1 
ków jednogłośnie został przyjęty. Po krótkiem powstanie: ogólne i sąd ostateczny. „Umierając więc | następujących 6°/, lisy hipt. po 1050 zł.: Serja D. 
przymówienin nieznanego nam z zawodu p. Cybul- | 26. listopada będziemy potrzebowali czekać tylko |nr, 890, 891, 1233, 4981, 4483, 6047, 7022, 7585, 
skiego, .które także, jak wszystkie poprzednie, miało | dwa pł ORA a i a I > Boag; 9295, 9735, 10181, 10184, 10186, 10544, 
charakter socjalistyczny, a przyjęte było brawami, | przytem iemy | eszcze na dwa dni prze 857, 10858, 10859, 11011, 11018. 13384,|N; AR : d l . r: A o p 
wstąpił na FAIR A. Mańkowski i przyjęty o-| Śmiercią okazały widok gwiazdzistego deszczu.“ 15248, 18182, 16478, 17883, 17884, 18855. — a hyja t Między "EG OM w a b. R h =p ae = au ad 
klaskomi zdaj sprawę £ projektu założenia „Stowa-| * Wjazd cesarza Franciszka Józefa do Kra- |Pani F. K. z pomiesskania |. 6 ul. Arsenalska 7|“ 977), WOTKOWSKI, Książę UĄDIONOWŻ, ef- |góinyca sprawach zawisiem będzie od drob- 
rzyszenia Wzajemnej pomocy i wzajemnego kredytu | kowa bardzo udatna ehromolitografia wydana została |kosul haftowauych nieużywauych ze znakiem W, k,|WOrski i wielu szlachty innej. W Rzymie nych, nieprzewidzianych okoliczności. Votum 
dla robotników. W obszernej swojej mowie po- |przez.pp. Kutrzebę i Mnrczyńskiego z akwareli Ja-|i 3 białe z haftowanymi przodami a panu A, K. zejstaną ks. Adam Sapieha, Artur hr. Potocki, | ufności jednomyślne; koniec o godzinie 2. 
ruszył bardzo wiele spraw żywotnych dla ogółu |Husza Kossaka. Na samym przodzie powóz prezy- |strychu w tejże samej kamienicy bieliznę znaczonę| Stanisław hr. Tarnowski, Roman i Marceli | O godzinie 4. bankiet. 

mieszkańców kraju, nakoniec odczytał wypracowany | denta Zyblikiewicza z dwoma hajdukami' na koźle, | literami E. K. i S. K. ks. Czartoryscy, Popiel i wielu z innych Budapeszt dnia 27 czerwca. Z wybranych 


chali pielgrzymi słowiańscy do Rzymu. Ra- Stryj dnia 27, b. m. (pr.) Zgromadzenie 
zem było ich 689, między tymi większość | wyborców nadzwyczaj liczne. Hausner po 
Polaków, reprezentantów wszystkich ziem | szczegółowem sprawozdaniu zswych czynno- 
polskich W "Lrye$cie przyłącze się, połuxj ści wypowiada zapatrywanie, iż dokąd żywio- 
dniowi Słowianie. Na dworcu żegnali odje- | ły centralistyczńe w rządzie, dopokąd większość 
żdżających słowiańskie „stowarzyszenia ieli-|w izbie panów legalnie nie zapewniona, 
cznóępibliczhóść „inna' okrzykami; Sla%a!|prawica nienchroniona od wichrzeń frakcji 


przez siebie projekt statutu. Zgromadzenie Zzgo-|z Krakowiakiem kierującym z konia przepyszną Złożono w policji znalezioyy dłagi czarny szal | . R sadons : dotad 221 posłów jest ) h do stron- 
dziło się jednogłośnie na zawiązanie takiego Sto- | czwórką. Z Kramy Florjańskiej wyjeżdża cesarz w |tybetowy i kapelusz popielaty. 3 ziem polskich, którzy pajeżcżają dopiera 2, nictwa m o Zi: UNN E GR. WaS: 
warzyszenig i wybrało do ostatecznej redakcji sta- | towarzystwie arcyksięcia Albrechta, Tłumy ludności * lipca 1 przyłączą SIę Q0 pielgrzymów. Pola- 35 z opozycji umiarkowanej, 7 nienależących do 
tutu i wprowadzenie stowarzyszenia w życie, nie | małowniczo ugrupowane na tle nowo wybudowanych np Th a * a .. „ |cy wystąpią w narodowych ubiorach. Ks. żadnego stronnistwa, 5 nóodowców w dwóch 
mniej do Sprawy, zwołania wiecu potne, Ko domów Kleparza, zajmują boki i głąb obrazu. Cała wie i b a AL -Do dzienników edi Ledóchowski przedstawiać będzie pielgrzy- akng beda gDwtórne wri. , 
misję złożoną Z" pp. : -BanifuksyaśStepka, MDrabika, | kompozycją Tobi miłe, wrażenie,„o koniach „dość poj nA. W TA następnjący tele | mów papieżowi. Książę Adam Sapieha a e- Konstantynopol dnia 27 czerwca. Dziś ra- 
Udakowicza i Mańkowskiego. wiedzieć, że je Kossak malował. We Lwowie skład | 57% f 6 tastęczku Obrowicy pod Ber- KARMI ks R “i Czartoryski ma w|no w Ildiz- Kiosku rozpoczął się proces przeciw 
Podczas zgromadzenia nadszedł telegram na- | tego obrazu znajduje się w handlu p. Frieda ulica me eps | 0 ND „po południu do wielkiego wen do nie” s. Roman. -zato JSKI iig ui lo inio a 
© stepujący: „Duchem i sercem uczestniczymy w wa- | Halicka. zbiegowiska przed kościołem. / „Djabeł jest : w -ko- imieniu wszystkich. słowiańskich pielgrzymów 


* Popis doroczny w wyższym zakładzie wy- | Ściele r tak opowiadane sobie w tłumie. Proboszcz 
chowawczo-naukowym panny W. Niedział ko w usiłował tłum uspokoić, ale wyszydzono go, że dja- 
skiój odbył się w dniach 28. 124. b, m. Podno-|5ła tylko bogaczom pokazuje, a dla biednych nie 
szono już niejednokrotnie wzórowe prowadzenie za- chee tego uczynić, W kilka godzin póżniej w sa- 
kładu panny Niedziałkowskiej, ale żaden z dotych-|mem Bernie nastąpiło zbiegowisko przed kościołem 
czasowych popisów, jakkolwiek były świetne, nie| Minorytów. Plac przed kościołem i boczne ulice 
był tak wymownym tego dowodem, jak ten ostatni, były przepełnione tłumem, który domagał się, aby 
Pomijamy znaną i uznaną, tak przez władze szkol-|50 wpuszczono do kościoła i pokazane znajdującego 
ne, jak również przez publiczność, ścisłość i dokła- |Się tam djabła. Szefowi policji Wolfowi udało się 
dność nauki, udzielanej pod Światłem kierownictwem | tyłko z wielką trudnością oczyścić ulice, które na- 
szanownej przełożonej przez najlepsze siły nauczy- | stępnie musiano zamknąć kordonem policyjnym. 
cielskie tutejsze a chcemy tu tylko zwrócić awagę| —— Me koni jest na świecie? Ma ich być 58 
na prawdziwie serdeczny stosunek, jaki p. Niedział- | milionów, z których 'przypadą na  Aaśtro - Węgry 
kowska, pomimo najściślejszego przestrzegania kar. | 3,486,000, na _ Francję 3,000.000, na Moskwę 
ności, porządku i punktnalięgo wykonywania, waży, |21,470:000, na Niemcy 3,352,000, 'nd Wielka Bry- 
stkich obowiązków, potrafiła wyrobić pomiędzy mo- | tanję74250.009, na Turcję 1,000.000, na. Stany 
(ła dwemi uczennicami, 093175 === =» zjednółzone 9,540.000, na Rzeczpótpolitę argentyń- 
R W Foki tyin zdawały w zakładzie pauny N.|ską 4,000.000, na Kanadę 2,625.000, na Uruguay 

Dnia 27. czerwca. po raz pierwszy egzamin uczennice ósmej klasy, | 1,600.000. 

* dzień wczorajszy sprzyjał licznyn|% więc takie, które: naukę ukończyły i zakład| — Nowa plaga. Z 
wać 2. miasto, to tet vaye urocze laski | opuścić mają. W piątek popołndniu po skończo.|jg, b. mi, do Wome * 
koło Lwowa roiły się świąteczną publicznością, nży- | tym popisie tejże klasy i kursu pizygotowwóce” kdlicach tegoż. miasta 
wającą świeżego powietrza i sielskich rozrywek. BO, któremu przewodniczył członek ARA i a Miejscowi zoologs wie i 
Około godziny 9. wieczorem pnścił się deszcz rzę- | nej kraj., H. Szmit, i inspektor okręg a) na levy i zajęli się zbadau 
sisty, który napadł wycieczkowców wracających jaż |ranowski, i po rozdaniu Jokazałych niy Rg klasy į|D0Żera trawy na łąkaci 
do domu. gród — wystąpiła jedna g uezennie Sei, * Y.||nie przynosi korzyści. 

, 4 składając przełożonej piękny bukiet, oraz ułożone i 

* „Konsekracja ks biskupa Morawskiego od- w jednym obrazie fotografie wszystklch nauczycieli, ii weds 

była wię wczoraj z wielką okazałością w. obecności nauczycielek i koleżanek swoich ~~ odczytała poże- 


mieć przemowę do papieża, 

W fFrieście między południowymi ` Sło- 
wianami są i Bułgarzy 1. Moskale, „którzy | poty 
się przyłączyli do pielgrzymki słowiańskiej. | „ay 
Cytowicz, były redaktor „Beregu, przyłączył HOTEL EUROPEJSKI: T. bar. Christiant z 
się już w Wiedniu. Ks. Sembratowicz odje-|Trzciavy. J. Torosiewicz z Sopowa. T. Viucenui z 
chał razem z pielgrzymami. Przed gdjazdem | Słobody rong. A. Langner z Remiszowic. | 
nuncjusz Vanutelli przyjmował wszystkich HOTEL LANGA : J. Trzciński z Koniuch. Dr. 


wą Jaaa R $ ys 3 K. Maramorosz z Kołomyi. 
pielgrzymów Polaków i Rusinów w swym HOTEL ANGIELSKI: "Trzeciak z Dąbrówki. 
pałacu w dłuższej prywatnej audjencj. |J. Grocholski z Ożydowa. T. Żelechowski z Kor- 

Konstantynopol d. 26. czerwca. Zgromadze- | czowa. Z. Minz z Torek. 

mie narodowe na wyspie Krecie uchwaliło znie- HOTEL WARSZAWSKI: S. Łomnicki z Wa- 
sienie miesząnego trybunału handlowego; zamie- |ręża, W. Kawecki z Kołomyi, 
rza -oho tatae lidska tak‘ zwanych 'konsalar- 
nych kapitulacyj: "©: « sasira Lsisia s 

~ Petersburg d. 26. czerwca. Agence russe 
pisze: Ignatiew zezwolił, aby wiele dzieł i pism 
perjodycznych, które dotąd nie miały wstępu do| A ) 
caratu, nfógły odtąd mieć debit w carāčie bezļKalei galic. Karola Ludwika. . 323 50 326 50 
przethodzenia przez biuro;ceńary: > © 4, 4 F Lwowsko-Czernioy..Jas2. . 176 -- 172 — 

© Wieginik rządowy ogłasza telegram końsila Bafiku hypot. galic. po 200 zł, . 311 - 315 — 

moskiewskiegb Chitrowa ż Ruszczdka “z GF24.| "n kredyt. galic. po 200 złr. 260 — 264 — 
czerwca, w którym konsul donosi o entuzjażmie, II. Listy zastawne za 100 złe. 
z jakim wszędzie przyjmowano księcia bułgar- (bez kuponu bieżącego) 1 
skiego w tiągu jego podróży. W“ Ruszczuku|Tow. kred galic. 5 pret. w. s. . 101 85 102 85 
przyjmował książę deputację ludności miejskiej, » w» an 474 po o+  96— 97 -. 
która mu doręczyła adres z wyrażeniem zupeł-| » » » 5 „ okres . 10185 102 85 


i szych. obradach. Dzisiejsze wasze zgromadzenie to 
jeden krok naprzód ¿w walce z wrogiemi żywiołami. 
Usiłowania wasze przynoszą zaszczyt całej klasie 
robotniczej. Życzymy pomyśłnego wyniku. Z bra- 
terskiem pozdrowieniem — Robotnicy krakowscy." 
Na odczytanie drugiego telegramu z Drohobycza, 
nie pozwolił pan komisarz, policji. Oto objektywne 
sprawozdanie z odbytego wczoraj zgromadzenia. 
Liczny: wdział mezestników, wzorowy porządek — 
a obok tego wyrażna tendencja socjalistyczna — 
dają wiele do myślenia. Wartoby się nad tem bli- 
żej zastanowić. 


Przyjechali dnia 27. czerwca 1881. 
HOTEL ZORZA: J. Bergman z Moskwy. K. 
owicz z Wołostkowa. 0. Sala z Wysocka. S. 
rzewski z Podola mos. 


mite. nijstowa 1. zamiiscowa. 


Lwów, z Izby handlowej, 47. czerwca, 
i I. Akcjeę-za sztukę. 


(bez kupóńu bieżącego.) 
_ Nowogrodu ddńoszą” pod d, 


wokięgą: Dniewaika, że w o- 
pojawi wię -nięznauy owad, 
ie umieli oznaczyć jego na- 
lem ğasiennicy ; owad ten 
t, owies i żyto; wypalanie 


dygnitarzy autonomicznych i rządowych, i bardzo łną uczucia, wdzięczuości i nego zaufania, jakie w księciu pokłada. Ta sama | Banku hypot. galio. 6 pret. . 103 60 104 60 
licznej publiczności “w kościele archikatedralnym. zawie tak rozrzewniającą swoją szczerością Gospodarstwo, przemysł | handel, S ecis ME Gio ci w któ-| Listy Eci D ny A 
Obrzędu dokonał ks. arcybiskup Wierzchlejski w o: i prostotą, że wszyscy obecni byli nią do głębi Wiedeń dnia 23. czerwca, Na dzisiejszy targ | rym dziękuje carowi, narodowi moskiewskiemu| z 10°% premią . . . 102 25 103 50 


becności pasterzy innych obrządków i lieznógo gro- 
na dostojników hierarchji kościekiej, Po keńsekra* 
cji odbylo; się u ka. "bięknpa Morawskiego śqiadanie 


pe SA TEO, P ; . „Gim, świeżo 
dla. „hosóracjórów”, „dzisiaj zaś. WSA skup Wie- 


mzruszeni. „Dzieląc się z nami nietylko wiedzą, lecz |dowieziono cieląt 3228, zabitych wieprzów. L6V,. 
i sercem swojem, przykułaś Droga Pani serca na-|żywych owiec 7064, żywej nierogatizhy 1663, 

sze do siebie. Jakkolwiek w różne rozejdziemy się Cielęta płacono 34 do 45 i 52 złr., zabite 
strony, toć jednak pamięć lat spędzonych w twoim | wieprze 48 do 56 złr., żywe owce- ciężkie dla 


równie jak i księciu bułgarskiemu za odzyskanie | Galio. Zakł, ksed. włośc. 6 pret. 103 105 -- 
"niepodległości.  'rakie same uczucia wynurzyły IM. Listy dłużne za 100 złr. 
deputacje z Warny, Sylistrji i Turtukaju. * Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

Gotos. dowiaduje się o utworzeniu odrębnej) dla Galicji i Bnkowiny 6 pret. 92 -- 94 -- 


konżekrowanego biskupa obja se arcy zakładzie i wdzięczność dla Ciebie i tych wszyst- | eksportu 45 do 48 złr., lekki towar 40 do 42 złr, | komisji, w celu wypracowania powszechnej usta- _ IV. Obligi za 100 złr. 
rzchlejski. | Aii z A kich, którzy wspólnie z Tobą pracowali nad na-|za 100 kilo mięsa. wy wyjątkowej, której zadaniem będzie wzmocnić | Indemnizacyjne galicyjskie -. 100 69 101 70 
*„ Teatrmie żylko n:nas skazy! sig može na | „em wykształceniem -— będzie spójnią, która nas Galicyjską nierogaciznę płacono 36 do 38 i 42 


prawny zakres władzy administracyjnej. Jako | Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6%, 102 50 103 50 

Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 103 — 104 36 

Losy miasta Krakowa . - 29350 21 75 

n w» Stanisławowa « 24 ~ 26 - 
Y. Monety. 


pustki — to samo dzieje się w Krakowie. Oto dy- 
rekcja teatru krakowskiego, zrażona niepowodze- 
niami w ostatnich tygodniach, zaproponowała arty- 
stom zaprzestanie widowisk przez sezon letni za 


członków komisji wymienia: członka Rady pań- 
stwa Kochanową, jako przewodniczącego; towa- 
tzysza ministra spraw wewnętrznych Czerewina; 
dyrektora policji Baranowa; jenerała Surowa; i 


zawsze łączyć będzie. * złr., węgierską 49 do 48 złr. za 100 kilo żywej 
Niepodobna w tkliwszy sposób wyrazić u-| Wagi. 

czucia, jakie powinno łączyć uczennice z ixh|J. Krzysztofowicz, W. Amirowicz & K. Schels. 

przełożoną, nie można też wyobrazić sobie uro- WiedBń dnia 27. czerwca. (Telegram Gazety Na- 


zapłatę połowy gaży. Artyści przyjęli propozycję U Zzsńz ciał rzewniejszej chwili, nad chwiłę że- | rodowej). zad h S, 2. |po jednym reprezentancie z ministerjum wojny i| Dukat holenderski . j © 543 b 52 
pobierając połowę „zwykłej płacy mają oddany do p en s kinie nę: Niedziałkowskiaj z itko- lakie ac MEy ŻYWA mari ka A sprawiedliwości. Komisja ma swoje prace natych-|- „ cesarski r ` e 544 553 
swego rozporządzenia budynek teatralny, pea chaną przełożoną swoją. Panna N. tłumiąc łzy, | Targ PYŁÓbEFdzo mdł ę l, — B5złr. miast rozpocząć, Napoleondor . 7 = m 925 935 
i garderobę. Porozamieli się tedy między sobą i będą odpowiedziała na tę przemowę serdeczną niewielu, | | » z Kr Mtofowie pod a ` Chrystjania d. 26. czerwca. W -tartakach w | Półinapezjał rosyjski p r 9 52 962 
oni dawać przez czas od 1. lipca do 15, wrześuia | „y, pełnemi uczucia i znaczenia słowami. „Gdy ser- PATRYBZIÓ i Sps- Dramen wybuchła zmowa robotników. Robotnicy | Rubel rosyjski srebry i 3 150 1 66 
r. b. widowiska na własny rachunek. ce pełne, trudno o słowa. Toż i mnie trudniej dziś T szturmowali na ratusz dla oswobodzenia dwóch| „ »- papierowy . Io "ELI 
* Julia Horain, 17-letnia córka zaszezytnie zna- |o słowa niż kiedykolwiek, bo serce moje przepeł- | r TNA Wax: se |Swoich uwięzionych towarzyszy. W celu przy-|100 marek niemieckich -. -. 56 75 57 60 
nego w naszej literaturze Juliana Horaina i Marji] nione najserdeczniejszem uczuciem dla was moje TAlGPFAMY d NT ] ostai wiadomoéti. wrócenia porządku wysłano tam wojsko: W pią-|Srebro-- e. . ; . 99 59 100 50 
z Horainów, zmarła wczoraj we Lwowie. drogie dzieci. Chciałabym jeszcze wiele, wiele wam (OE z A 1. IP ANUNIMY tek nastąpiło krwawe starcie -robotników z woj- | Kupony. w srebrze . Ę . 9945 10 
* "Znalezieno książkę do nabożeństwa, którą so- | powiedzieć, ale mi wzruszenie nie pozwala. Niech W przeszłym tygodniu pojawiły się w dzi skiem, przyczem zginął 1 robotnik a Kilku było | o 
bie właściciak każdego czasu w domu pod l. 36 ul.| was Bóg błogosławi, żegnam was, ale sercem nie | qikąch centralistyeznych telegramy z Sora rannych, raniono także oficerów i kilku szere- ' KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Sykstnska, odebrać może. rozstaje się z wami i nigdy się nierozstanę*. okoliczna ludność słowiańska napada na Nian gowców, paczem przywrócono spokój, którego 


l AAU ' Wiedeń, d. 27. czerwca. 
już) nie naruszono. 
f ; 5 j , A odzina 10 minut 45 przed południem 
aż d. 27. cze! wea. Urzędowo skonstato Akcje krddycowi 354.60 Ee aiad 150.20 
yfra poległych i rannych w. zabuszeniach Koli Kar: Lud. 325 Kolej Poł I 
w Marsylii wynosi; zabitych 2.Erancuzów il|n REST Inrs RA oj ong = 
Włoch; rannych 5 Francuzów i 13 Włochów. |p yi. babkubty| 1181 yn Pacc Hi 
Bukareszt d. 27. czerwca. W Izbie posłów " 4 Wa Ait. yi 
starych obligacyj kolejowych w sumie 48 milio- godzina 6 minut 5 po południu: 
nów franków. Sprąwozdanie komisyjne -kończy | Rosyjs. bank. 20640 Akcje kredyt. 62250 
odrzuceniem włożonej już między rządem a kil-| Lombardy 221.— Galicyjskie 142 90 
koma firmami bankierskiemi w Berlinie i w Pa-| Kolei Rumuń. 66.60 Anstr. banka. 175.30 
ryżu konwencji konwersyjnej, a natomiast wnosi, 
aby rząd w porozumieniu z towarzystwem kole- 
jowem stare obligacje wypowiedział i nowć emit- 
tował. Mimo że minister prezydent uderzył na 
sprawozdanie komisyjne, Izba przystępuje do 


* Z polskiej sztuki. W wiedeńskim „Kiinstler- 
hauzie" Zwracają na siebie szczególną uwagę zna- 
wców dwa płótna połskich malarzy: „Skok Tybe- 
rjusza* Siemiradzkiego i „Skazana“. młodego mala- 
rza Rossowskiego. Niektórzy krytycy, np. Wurz- 
bach w W. Allg. Ztg. stawiają nawet obraz Ros- 
sowskiego wyżej niż Siemiradzkiego, Ile w tem pra- 
wdy, a ile uprzedzenia, nie wiemy, w każdym je- 
dnak razie samo już porównanie .„Skazanej* ze 
„Skokiem 'Tyberjasza" wskazuje, że w osobie p. 
Rossowskiego wschodzi nowa gwiazda na horyzoncie 
sztyki polskiej. ` i (KE a 

* Popisy I i Il kursu szkoły muzycznej Ludw, 
Matka odbędą siç wó'wtorek dnia 28. orerwoę- w 
sali Tow.. Frohsiun (hotel George) © p 4. po 
południu. Bilety na popis można dostać bezpłatnie 


Temi mniej więcej słowami zakończyła p. N. prze- | có tói i iaiodzi Sai - 
mówienie do uczennie, które z oczami pełnemi łez ci-. SLE na m w ki 
snęły się do jej rąk, aby je ucałować, Piękna kan- |wraącających z wycieczki napadnięto. dwóch S 
tata, szczególnie na ten cel ułożona. przez panią P.,| dziwyeh mieszczan i zagrożono śmiercią z pisto- 
matkę jednej z uczennic, a odśpiewana przez uczen- | letu wielkiego, jeśli nie o ddadzą pieniędz R 
nice przy akompaniamencie „fortepiauu zakończyła | pg mają przy sobie. Tam w karczmie T» : i 
uroczystość. Wszyscy obecni opuścili zakład panny| piwo kupczyków berneńskich palnika waj yea 
N. rozrzewnieni i przejęci czcią dla szan, kiero- robcy wiejscy. Owdzie na wracających pe LS 
wniezki, którą umie w taki sposób łączyć serce z wiejska ludność kamieniami. A wszędzie niena- 
wzorowen przestrzeganiem obowiązku i ścisłością |wiść Czechów do Niemców miała być pogliiE 
nauki, nmie tak kształcić i przywiązywać do siebie | tých gwałtów. Z powoda podobnej treści talepta" 
powierzone swojej opiece panienki. Jak się dówia- |mów, zarządzono śledżtwo. I okazało się, że 
dujemy w sobotę zebrały się jeszcze wszystkie u- |dwóch podpitych mieszczan berneńskich napadł 
ezennice na dworcu kolei Karola Ludwika w od-] trzeci mieszczanin, który z nimi razem wycie- 
ówiętnych sukienkach, w których były. na popisie, | czkę przedsiębrał i z nimi razem pił —. a. po- 
aby pożegnać pannę N. odjeżdżającą na czas wa- |tem umyślnie ich wyprzedził i skrywszy się wyć 


Zaproszenie do prenumeraty na pismo 
satyryczno - polityczne 
„SZCZUTEK* 


Prenumerata od dnia 1, lipca do końca b. r. 


; | A ; kacyj do krółest i wręczyły jej na pożegnanie | gk. ł ; . i szczegółowych obrad nad jed i 
w księgarni pp. Gubr i Schmidta. à "b wa I wręczyty J a pożegnanie skoczył z parasolem jako niby z 7 BO > ad pojedynczemi onego i 
+ Kometa Pod trzóch das widzialnym jest u |o8z026 kika bukietów. | |isjąc: Śmiert albo pieniądze. Zastakowani ray. |”rtykułami. Bratiano oświadcza, že rząd nie 20-|Gyanajnie | | | | 3 AE 50 ct 
nań na północnym wschodzie horyzontu średniej Ministerstwo handlu wydelegowało c. k. rad- |cili mu swe portmonetki, a sami w nogi i wpadł- akceptnje uchwały Izby. Dalszy ciąg jutro. Miesięcznie ' Ee h, 85 et. 


ce en. profesora Hecke jako swego komisa- |szy do miasta, narobili hatasu, iż napadnięci 
rza do Galicji, celem zbadania stosunków rolniczo- byli przez rozbójników. Natychmiast zatelegrato- 
okonomicznych a specjalnie zmian i wpływów, ja-| wano o tem do pism wiedeńskich. .. 
kim kuć ik z powodu blizkiego zamknięcia gra- W drugim wypadku kupczyki zaszli do go- 
nie, y m e , l spody, gdzie miejscowe dziewki i parobcy tańcem 

m. ri LEA, s ym wszystkim, którzy prenume- | się zabawiali. Kupczyki się wmieszali i jakoś 
roją u nas saa ciej " Ama, ażeby ód ER pm © mamal się do holek. Ztąd bójka i 
teraz przy ZOE 0) preńumerowali | poturbowanie kupczyków ch rzucono z 
dziennik Die Tni U b > koi ak ra- | gospody. kde wię kj w. 
<w) dziedńjoy EPE amyn rozmwaraća Jak anng W trzecim wypadku rzucano istotnie z da- 
wielkie dzienniki wiedeńskie, s redogovane Jest z | leka kamieniami Da  berneńskich kupczyków. 
talentem przez znanego pub. "Wi e i dr. Lecz powód niemiał nie wspólnego z nienawiścią 
Skrejazowikiego jako o. Walkę z centralisła. la Chrisa 2 Miermasza kupczyki zaczęli dryić 
nę at klubów prawicy. ha Uri z Chrystusa i Matki Boskiej. I"oskarzono ich 
sę RÓW Tribüne a an pi f a Ea właśnie. przed sądem. .0. zaburzenie. veligii, 

cystyczną. Prenumera y Bb- 

kich wiedońskich dzienników. Wiedeń d 97 ć | z ; 

* | Przy gimnazjum w Suczawie, dotychczas z|: lt, perl, pzerweA. (ETYW.)„psze- 
wyłącznie językiem wykładowym niemieśkim, będą | "3J © Bodzinie 5. popołudniu osobnym po- 
z początkiem przyszłego roku, na razie dla I. iIL |ciągiem z dworca kolei południowej odje- 


wielkości kometa, "z młotłą na kilka stóp długą, 
bladego blasku. Gromadki ludzi obserwując to zja* 
wisko, jak zwykłej 'rohią rozmaite przypuszczenia 
o wojnie, głodzie 1 tym podobnych nieprzyjemnych 
rzeczach, . Widocznie: wiadomosci astronomiczne nie 
są zbyt popularne między publicznością, skoro jesz- 
cze do każdego takiego zjawiska przywiązuje ml- 
styczne znaczenie. Kurjer Warszawski donosząc 
o pojawieniu się komety i-o przepowiadaniach pro- 
staczków; dodajo rarkastycznie : „Zresztą nie mamy 
się czego obawiać, gdyż i tak według przepowiedni 
proroka włoskiggo «z XIV wieku» Leonarda Areżjna, 

da w r. Ë. koniec świata. Naznaczony on jest 
na*q5, listopada 1881 r, a trwać będzie eałe 15 

Oto program tej katastroty podług Aretina, ; 
Dzień lazy morze wystąpi z brzegów; 2gi wodą 
wiiąknie w grunt; dci wszystkie ryby w rzekach 
postą ; 4ty. wszystkie zwierzęta morskie pozdy- 
chają ; Bty wszystkie piaki padną; 6ty wszystkie 
domy się zawalą; Tmy wszystkie skały runą; 8my 


„Madryt d. 27. czerwca. Dziennik oglasza de- Adres: Administracja „Szczutka.* Lwów. 
kret królewski, rozwiązujący kortezy (parlament 4 
hiszpański), i rozpisujący nowę*"wybory na 21: 
sierphia a zebranie nowych Kortezów na 20. 
września. | 

Meksyk d. 25. czerwca. Na kolei Moreio 
spadł zeszłej nocy pociąg do rzeki San Antonio 
pod. Curatlą. Około 20u-osób zabitych, mnóstwo 
pokaleczonych. Pociąg wiózł przeważnie żŻoł- 
marzy. 

Konstantynopol d. 27. czerwca. Proces Mid- 
hata baszy poczyna się dzisiaj. 

Petershurg d 27. czerwca: Journal de St.| 
p ereb ongao iza że wiadomości, przesłane 
do dzienników niemieckich z Londynu, a projek: 
tach Moskwy w Azji środkowej, są zgoła niedo- 
rzeczne, a list z Kalkutty w Timesie o groma- 
dzeniu się wojsk moskiewskich w Kaszgarze, i 
że zanosi się na starcie z Chinami, żadnej wcale 
niema podstawy. . 


miano wicie: 


4 u 
Ogloszenie. 
kulei Bnraztyn) 
Bprzedawać będzie z wolnej ręki przez 
Jałówek oraz buhajków od ”/+—8 lat 


Zarząd fóbr „IKunaszowa: 


(stacja 
wietu rasy holenderskiej, dobrze 


utrzymanych sztuk 40. 
Klaczy roboczych stanownych, oraz 
cjonowanym ogierze od 1—3 lat 


młodzieży od takowych po licen- 
Fu wieku włącznie sztuk 60, 


publiczną licytację 
Inwentarz żywy, 


w dnia 30. czarwca 1881 r. w ful- 
rmanki na stacji oczekiwać bęją. 


warka „Kurowie” odbyć stę mającą, 
2782 1 —B 
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X E) SREK K X pa J Do sprzedania X ry 
X (EE i N; -N -u młocarnia dwukonna W NEGOSTYNIE 


| Wł. Zaak 


U 

d i 

î Inżynier-Mechanik, 

| we Lwowie, ul. Cłowa l. 2. 


po 8 letniej praktyce w Wiedniu, w Paryżu i w Angli, 
otworzył biuro techniczne i komisowe. 
J Rysunki techniczne d'a pp. fabrykantów, zamówienia na wszelkie 
k maszyny, narzędzia i towary z pierwszej vęki. Dla ułatwienia 
d pp. kspitalistom zakładanis fabryk, przesyła dokładne plany i 
kosztorysy na takowe bezpłatnie, Reprezentacja firm frznenskich, 
abgielszich, niemieckich i innych, 281 2—12 [$ 


OCEEOKEK =  KKZ"RKKK XD mami” 


Nieprzemakalne płaszcze i zarzutki 
na wiosnę 


z czystej wełny styryjskiej, szaraczkowe, brunatne, lub ezarne w natural. kolcrach. 
Płaszcz ra słotę z kapuzą zł. 7.—| Piękna jupka lub styr. gubka zł. 10 do 16 
» do podróży lub polow. „. 10.50| Zupełne ubranie męzkie » 20 do 80 


Menżykow, szawłok lub zarzutka złr. Paltoty damskie lub płaszcze do po- 
JB do 18) dróży modne ubierające zł. 10 do 20 


doskonała, dwa laʻa tylko funkcjonowała, dobrach JW. barona Kayrego na Bu: 
kosztowała 350 złr;, dziś z powodu «wi-|kowinie, odbędzie się d; 12. 1 18. lipca 
nięcia gospodarstwa za ‘15 złr. W u 


Upoważmenie do sprzedaży ma Spółka _ sę. 
handlowa „Orient“, ulica Jagiellońsza 5, icytacja 
f i «w 


gdzie ją widzieć można. 2- -6 


gaeeeeoaneneeeeesag i a | 18 sruk 


i jałówek i tuhaików razy bernerskiej. 

3 (Stacja HADIKFALVA jest oddalona 
Moras a lyn jo pół mili cd miejsca licytacji, pod- 
; (wody znajdsją się przy każdym po- 


ciągu. 2768 2 --8 


BIURO 
$ SlOwaTayszonia nauczycielek 


w Krakowie, 


| przy ulicy Mikolajskiej, pod liczbą 436. 
pod ki»rurkiem A. IDembowukiej, 
poleca Szanowhym rodzicom i opiekunom 
$ zrozyciei, oehmistrzynie i bony nsro- 
dowości polskiej, franenskiej, niemiekiej 
le. angielskiej, przyjmuje na mieszkanie i 


we Lwowie przy ul Grodeckiej 1. 22. 


jpolecają na zbliżający się pezon młocki swe doskonale konstruowane i dokładnie 
wykończone, a co do działalności nieprześcigniona patentowane kieraty i 
młocarnie kierntowe angielskiego systemu copowego z wytrzęgaczani sło m 
jmy lub bez tychże ; a dla tntejszokrajowego zwyczaju ustawiania młocąrń na pie 
trze, umyślnie konstruowane mowe polskie wialuie; garnitury mło- 
carniane sztyftowe s'ałei przewozowe, przewoz0*8 garnitury młocar.- 
niane cepowe, młocarnie ręczne, młynki do cnyszczenia 
aboża, wydzielacze groszku i kąkolu itd. 2793 1-—16 
Jlnstrowane cenniki gratis i franco. 


Skład komisowy u p. L. Czekońskiego w Czortkowie. 


B FH UE O ROA JW Wa 


wzmacniający porost włosów, 
zapobiegający tworzenin się 
łupieży i działsjący skutecz- 
nie przeciw wypadania wło- 
sów znajduje wię na składzie 


w aptece pod Gwiazdą 
Piotra Mikołascha 


we LWOWIE.. 
Cena flasztczki 1 pł, | 


Fabryka firmy 


L. i C. Hardmuth 
w Budweis, 
urządziła skład 


saan 7 mEnE 


stół manczyc'elki przybywające za stoso- 


| Towarzystwo Spożywcze we Lwowie k accoGoGGSGGGGEGSG0G 200 Vrem wyoagroda niem. 2-10 
SGPNieprzemakalne kapelusze styryjskie -5S8 gi plac Dominikański l. 1. waa. Mleczarnia we Lwowie 
Zzatwardzęni 


I r 
y gło Potrzebnje znaczną ilość dobrego 
I ] g í (W Kal | l W J ( l w rozmaitych formach i u ted © dE praktyozne dla mężczyzn, potrzebuja cotieniej SOLER” WI2Ś 


we Lwowie, Najnowsze i najmodniejsze wzory materyj gnniowych na ubrania wiosenne OS m a 8 ł d kuchenne 0 D! 5 sapcbiega się t leczy przez uòycie tanki słodkiej 1 jeży kasae, pa 
j JA 'szonia pod lit. D. J. post. rest. Lwòw. 
p 


ulica Akademicka liczba 3. TA aupejnie nieprzemakalne dosta:czam na metry lub w gotowych sukniach i 


= Johann Günzberg, 
Znaimskie 2669 8—8 handel sukna w Grazu (Stycjs). 


czereśnie sercowe Nr. 23732/81. 


codziennie świeżo „tylk koszykach 


po 5 kilo wysyłam pocztą franco do wazy- © e e 

stkich stacji pocztowych austr. węg. mo- 

narchii do Niemiec za nadesłaniem tylko 

2 zł. za koszyk. Większe zamówienia naj- © 


taniej. Również polecamy I wysyłamy w 
najlepszym towarze wszystkie morawskie 


'| wsywa O podenie ofert z nadmienieniem cen loco dworzec lwowski. 


SE 2768 1-—1 PU 


a 
p 4 
+ NZ 
y j: — || , « 
MLEKO ANTEPEARLIQUE 


czyste albo z-wodę spędzą 
PIEGI, OPALKNIE 


PLAMY PO POŁOGU 
ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 


produkta krajowe i nastons, tudzież w u- R . H h 4 r t ; 
anani) pierwszej vdih snaimakie ogórki Celem wydzierzawienia dochodów mytniczych przy drogach krajowych na rok 1882, ewentualnie zaś po koniec|P. ez nowskiego j A € WYRZUTY CZERWONE a 
PRA e E Aa. | nie.roku 1884, przeprowadzone będą w odnośnych Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne. — Termina pomienionych |% Kzakowie we apiekaoh Muckpra, OPIERZCHŁO x 
mniej ausir. moraw. naturalne wina gór- zą pojed i i e, w czasie wszakże pomi 8. sierpnia a końcem września b. r. omyśskiego i W. Hedyka; w Poznaniu Ya o, e t 
skie J; prowincjonalne z OGAE EPT: ORO KJ PO Wydziały powiatów Y P gdzy p b ania b oj: A Mankiewi aa; w Brodach w Ter gat twarzy czyste | > 

+ 5 B A 


apt. pp M. Kullak i pon. | 
~ Dyrekcja 
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej 


Alois Maase» Söhme Znaim. A e W.  _— o S 
Cenniki na żądanie gratis. 2029 8—25 


PP Wykaz stacyj mytniczych wystawionych na licytację w roku 1881. 


Oyłoszenie. 


Od dnia 1. lipca 1881 rozpoczyna się Cena wy: Yy W wi 
przyjmowanie podań o przyjęcie nowych Droga krajowa Nazwa stacji Rodzaj myta w.łania Uwag! e IL o 10, 
nezniów do krajowej szkoły rolniozej w złr. s. W. spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedziainością 
Czernichowie. w Rynku pod 1. 17 hrzędująca, zawiadamia stróny interesowane, ża 
= A] eskontuje weksle swoich członków i wydaje pożyczki na skrypta, 


Zwykły 8-letni kurs nauki kory Kraków==Chołask Przeginia duch 370 
się 16 wierpnia 1881. Uczniowie przyjęci, raków— Chełme gin'a duchowra b] przyjmuje od ozłonków Towarzystwa, jakotoź: j 
A nia 14 [ . j f jakoteć od korporacyj, utowatzypzeń 
Aa zona znajdować się powin= Kraków Cheimek Krakowski Kaszów z domkiem - innych osób m Pazależących eda otaran ARII RINIT w go- 
dzio. i ; a EEE p ——— p ówce na ni ież. j ść i na ti ksi i ( 
_ Kandydaci zgłaszający się o przyję- Lubelska (Czyżyny-Cło) Branice | drogowe z domkiem wydaje. Od kwot złożonych , P besa "GłOGoń od Mch Tah loli Wabia Aino doty 
cie winni: a) mieó wiek 16 lat. b) udo- Babice Dn a Nr: podniemenia, a mianowicie: 


1. z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem wześŚĆ od sta rocznie, 
2. z krótszem owiedzoniom pięć I pół od sta rocznie, 
Kasa Towarzystwa zwraca wkładki: 
do:100 złr. bez wypowiedzenia, ` 


wodnić nkończenie z promocją 4 klas gi- 
mnazjalnych lub realnych, albo też in- 
nych szkół równorzędnych. Kandydatom 
niemogącym złożyć odpowiednich temu 


Chranowski Podzagórnie 


Lubelska (Czyżyny: Cło) ERZE a opala 
Chełmek mostowe 


SZ 


świadectw szkolnych, dozwołonem jest Goryczkowce anie 

złożyć p wstępny w szkołe rolki — Wadowiee —Bucha Wadowicki BEA HCO -| dregowo-mostowe M 500 R. w 1000", PRO ej: M Eia Ay 

czej w Czernichowie. 3 p PRS my ET TT p merenn an 1000 „ i resztę kapitału za 90-dniowem wypowisdzenióm. 

E a E pozie Tamo — | motto jo eH — WNR A ai gw 
poslove Te . z domkiem Feliks Piątkowski. Aleksander Filarski, 


szkanie, opał, opranie i oświetlenie, płacą 
nezniowie opłatę roczną złr. 200, której 
połowa t. j. złe. 100 powinna być złoźonaj|— 
po decyzji co do przyjęcia, m przed roz- 
poczęciem knran; druga zaś połowa na 
dnia 1. stycznia 1882. Za ipaterja y do, 
nauki chemii oprócz tego po złr. 10 z 
góry. Opłata powinna być wnoszouę do 
kasy szkoły rolw'czej w Czeraichowie. | 

Podania o przyjęcie mają być ozy- 
nione do Dyrekcji krajowej szkoły rolni-| 


Gnojnik | dregowe 
Iwkowa Bort 
Góra — Just 

| Kurów 


Słotwiaa— Brzesko — 
Sandecka 


drogowo-mostowe 


Ces: król. Zakład Kuracyjny `> zo moda! 
mws Frłeichenberg "w 


z domkiem UZNANIE; 10 w Styrji 1878. 
z domkiem Stacja Feidbach kolei węgierwko-zachodniej. 


przewozowe z domkiem 


_Stawczany 
Porzęcze 


Zimnawoda—Hoszany Grodecki 


ma półałąj E M i Jai Bobeeki o. O u |sgpdęowa Początek: sezonu 1. maja. 
niem: a) metryki urodzenia, b) świadeo- Spilczyzna (Bóbrka) z domkiem Początek kuracji winogronowej + potzątkiem września. 


p | z dowkiemmylą sd ZE] 


Alkaliczno-mnriatyczny i żelarinty grozaw, Čotyea kozia, mlako, inkalaeja na szpi- 
lek aosnowych i ziołowo-żródlane rorpruszające, KAPIEIE z kwasu węglowega . kapiale 
stalowa, kapiele w wodzie gładkiej, kapiala igliwiewe, waasiauna kap 
dzie r mrsadzeniem da kuracjj za, Pomacg gim. tj. wa "A i 


Lwów —Rohatyn | Lwowski, lieyt. 


twa lekarskiego zupełnego zdrowia i szczę: 
pionej ospy, ©) świadectwa włarogodnego 
moralności, d) świadectw ze szkół lnb z 
nauk przygotowawczych, jakie kaudydat ||——— 
odbył (w razie nieprzyjęcia, Świadectwa 
te będą zwróconej, e) pedpisanej dekla- 
racji weding następującego wzoru: 
„Podpisany zobowiążuje śię za N. N.||==— 
(swego syna, wychowańca, lub inaczej) 
płacić z góry opłatę przepisaną w krajo- 
wej szkole rolniczej Czernichowskiej, — || o 


Dawidów AA 


4.975 złr. | 


DRES 


„drog,-mostw. zapór z 1.801 | 


h * F 
opłata ras jeden pod. Gleithenberg, ; 2015-8103 


Złoczów — Brzeżany Złoczewski ść 
"'Najpyszniejszy è najzdrowssy. NAPÓJ  orzeświający ; oknteść rsg 


= m M 


Bohatyu i Rozha dów 


woólnegikwasu weglowegh, destateczna lioić soli podwójno kwasp-wegiowej i geli ku- 

p „podwyż. na | ehenpej, niemniej brak eeo oładke uelążiwie tniaddjącyda połedteń wiónażżać? any! 

zdwojenia tar. od 1/1 Żeńdia Jaaa zupełnie odpawiednio de wyleczenia gie £ cigrpień żołądka i bledniey. ' 
Da nabycia we warystkich większych handląch wed mineralnych. i 


O E 
z demkiem Zapytania i zamówienia furmanek; pomieszkań i wód minerałoych do 


Tarnopol—Podwołoczyska Tarnopolski Smykowce 


drogowo-mostowe 


Rohatyn—Brzeżany—Tsrnopol Zagrobels 


pozostawić go w zakładzie przez ciąg 8 EE EPEE E ŻA ET) Brtun w Glei 

lat stanowiących całość nauki, — wyna- 3 drogowe, zapór dwie, termin dzierzawy co do r nen-Direction „elchenber , Styrja lub do składn 

grodzić szkody, jekieby nozeń ten z Wha- | Smykowee— Grzymałow Skałacki Krzywe —Panasówka | „płata raz jeden tej stacjj tylko na rók 1 przez dyrekoję urządzonego wa Wiedniu, I. Walifischgasse Nr. 8. $ 
13.801 złr. IE A OTOCZKĘ E 


snej wizy Zrządził, Oraz zaopatrywać go 
w bieliznę, obuwie i potrzeby szkolne, 
jakoto: książki, papier, pióra, ołówki i t. p. 


Otynija drogowo-mostowe z domkiem 


Tyśmienica— Kołomyja Tłumacki 


6.350 złr. 


Obuwia i bielizny, które uczeń z sobą Pod Tyśmienicą 
BAR” spis dyrektorowi doręczonym 24 Tyśmienica — Kołomyja Tłamacki 0 (Wy. 245 ł l £ 
Szkole krajowej rolniczej W Czerni- Sleleo— Žal ki rrr | Raszków drogowe ) Haymanna & Kleina 2125 16—19 
chowie słażą dla nczniów niezamożnych: a s I Horodeński |a | 2.420 Wiedni 
10 stypendjów po złr. 125 z fundacji Ś. p. Sielec—Zaleszczyki Serafince paii lja z domkiem po” Ę +. IX, SKOHRZANKE „NT. 10. 
; i [ae poleca się do wykonania zleceń giełdowych pod .warunkami najrzetelniējszemi. 


Kato „padawanych DE 3 a 

Giri ME ypendjów po złr. Z tun. c niy EE EJ O 2 ! 
dacyj á. p. Maciąga, nadawanych przez Olszany 000000 

kuratora tejże fundacji na przeć tawienie Przemyśłski PPłremyfl ow di 3.334 GODQ00GOGO 


komitetu a. k. To m | NY 
krakowskiege. 279) 1—2 EE | EN TIRET E 
Kraków 20. czerwca 1881. Rzyska drorowi ae ak 


Z kuratorji krajowej szkoł A T iiai Mer La b O P =a 
i Czornichawie, 7 Dąbrowski Radwan drogowo-mostowe 1.500 


3 334 złr. | 


z domkiem 


3.780 zir. 


ASEEN 


Kantor wymiany 


o. k. nprz. gal. 


Po szczęście do Brunszwiku. i ataroniekolg Sęć matane 5 zaporą 1.260 domkiem k ° 
_ Najnowsza gł. krunazwieka lotarja kra- Racszowski z63Z0W6M główną ochronnę . 5 domziem z e an ' 
PARU RACE Jasionka drogiwomatows |) ` (z domkiem akcyjnego Banku Hipotecznego 
onów 3 5i. ranemi, załom więc 
i k io i Kolbuszow. lie, ai m kupuje i sprzedaje 


wa wydanych logów wygrać musi. Toko- 
EE GATE na 8 oddziałów i sawlara 
złówne wygrane, ewent, mark. 450.000 wła- 
ciwie mark 300.000, 150.000, 100.00v, 75000, 
2 po 50.006, 5 po 30.000 itd. 

Pierwsze ciągnienie rezpoeznia się her- | 


względnie 


z domkiem 
4.910 złr. | 


x domkiem, czynsz podw. 


pod Sokołowem drogowe 


w p. Rzeszows. 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


è 
o LISTY hipoteczne, Ś 
Q 
a 


ia 14. lipca 1881 Zaklaczyn— Sącz— 4 i .500 ow. budowy drogi gm. 
na która Be kaor kinai losy a to f Niedzica Nowo-Sandecki | Gołkowice wół: Ś ; dał Rów: Timatówskiejo, 
całe pa mark 18 czyli 9 zł. a ct. LB p za ME A 
? DA : c, > » IŚ » Zaleszczyki—Skała Borarvczowski Iwanków drogowe 662 | z domkiem jakoteż 


4 
L |4 
za nadeałaniem gnatówki w hanknotaeh, mar- |. 


| Busk mostowe | 750 | z domkiem 
w ogóle złr. | 51.993 


Kr | s e 

EN öl, premiowane Listy hipoteczne 
które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVII. N. 93,) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być ażyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kancje służbowe i wadja—s w tymże kantorze do nabycia. 


„ Baz- Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. © 2254 20—% 


ESP. 


Kaśńdy u- 


kaeh lub kers mających od plan | a- 
arint miody ciągnienia bospłatałe franco. 

_ Selmar Goldschmit A b w | i Ą 
Lotterie-Hanpt-Comptoir, B r | Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia zarazem, że do dnia 7. sierpnia 
b. r., to jest przed terminem wyznaczonym dla licytacji powiatowych, wnoszone być mogą bezpośrednio do Wydziału krajo- 
lwego oferty zbiorowa na całe grupy wykazem objęte. 


kżez bolm ADAM w) 
i bez wstrzykiwania Do ofert tych dołączać należy w oddzielnych kopertach, lub też składać w kasie krajowej, wadjam licytacyjne, które 
bez lekarstw przeszkadzających trawie wynosió ma 10 pre. łącznej kwoty wywołania. 


E erana Mirada a e- Sama oferta ma być należyeie opieczęt. wang, i zawierać oświadczenie, że oferentowi znane są wszystkie warunki 
ding zopetnig nowej melody, dobwiad- | licytacji, i że wszystkim tym warunkom w zupełności się poddaje, 


Na odległość 3 =4 mil. 


===" o. Gzygto i wyraźnie. 


T wo wynaleziony dalowid składa iig s=% 
tycznych Maczewek, które przytwierdsió modna do 
> każdej laski l jest o wiele większej doniosłołii “Od perse 


moczowe, Wyjątiowe lub wątpliwej treści zastrzeżenia uwzględniane nie będą. 


upławy T CEE) 19 3 
starante, naforalnie, zPautowaie 1 etybko Otwoxzenie ofert zbiorowych, nastąpi dopiero po nadejsciu wyników licytacyjnych, ocenienie zaś tychże odbędzie się 


Dr. HARTMANN, wobec komisji przez Wydział krajowy wyznaczonej, 


całoneżz lekarskiego Wydziału, + ant dający nazw ch sta licytować pragnie. R) 
gerg nio jak Na kopercie oferty wymieni podający nazwy tych stacyj, które zalicytować pragni R FĄ pektyw polywych, z tego też powodu zyskały powsmohae 
LR H e Bliższą wiadomość o warankach licytacyjnych powziąć można w dep. IV. Wydziała krajowego, lub też w kancela-| (nowego wynalazku) alelekie: ky CERA JA patpi We 


é. 
Bs. Z faterałem do sohowi ni kieszeń 1 zł 26 ot, lepszy 1 zł. 75 ot 
2 Rady Wydziału krajowego nader doskonały z więkuzemi Bocfawkani 2 2 50 ot. (Odprzedającyt po conach 
fabrycznych). Wu l 
ya% ka za saliczeniem, 


Klingi "© Baw nann we Wiedniu, I, 


yyy >t,  blsduoskę, Jirjach Wydziałów powiatowych. 


palania, równie i | Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z W. ks. Krakowskie. 
kiego redzaju za pomocą kores- We Lwowie. dnia 30. mają 1881. | |” 
“Grott. 


pendencji. Za dyskrecję Ięczy, a na žą- $ 
Tege: thofutraske, Nr. 3. 
taiala J. Dohrzańkki i K, Gr Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


erzwłocznie lekarstwa U 2780 1-8 


Z 4 ukarmi „aaz. j Naer.“ 


Johannisbrunn © 


PER 


